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OGRANICZENIA ŻYWNOŚCIOWE w W. BRYTANII
Fiasko rozmów w
z m u sz a  A nglię  d o  n a w i ą z a n i a
współpracy z Europą wschodnią I tego, że zbyt n iep rzejednane  stanow i-

T , śko USA w rozm ow ach z Anglią w
LONDYN (PAP). K onserw atyw ny „Sunday G rafie ' d o - j chw ili, gdy przeżyw a ona tak  pow aż- 

nosi, że na poniedziałkowym  nadzw yczajnym  posiedzeniu ne trudnośc i gospodarcze, nie wpfy- 
gabinetu brytyjskiego min. aprowizacji S trachey przedsta- j n ie d o d a tn io  na n a s tro je  p ro am ery - m p lan drastycznego zm niejszenia racji żyw nościow ych . kańsk ie  w tym  k ra ju . Zdaniem  Sto- 
0 1'3 część. Ograniczenia dotyczyć będą masła, bekonu, s e ~ ; nHa, zw ycięstw o koncepcji Snydcra, 
ra i Prawdopodobnie jaj. Pow yższe zarządzenia, zm ierza ją , k l ó r e  spow odow ało zam rożenie pozo- 
ce do ograniczenia im portu brytyjskiego, zaoszczędzą A n -!stał>’ch 4 0 0  m ilionów  dolarów , me 
® łl7 j  .° ^  milionów fun tów  szterlingów  miesięcznie, 
śnia n êm ^z ênn^ a» we3^ą one w życie z dniem  14 wrce-

Konferencja
3 mocarstw 
w Londynie

L O N D \n  (PAP). — w  n iedzielę  
rano  odbyło  się  b lisko 3 -godzinne po 
tedzen ie  p rzed staw icie li W. B ryta 

ni1, F tan c ji j st. Z jednoczonych  vv 
opraw ie poziom u przem ysłu  m em iec 
Ktego i p rzyszłości Z ag łęb ia  Ruhry. 

N astęp n e  posiedzen ie  odbędzite  się

LONDYN (PAP) — Polityczny k o ­
respondent „Sunday T im es" no tu je  po 
głoski o m ożliwości zw ołania p a r la ­
m entu b ry ty jsk iego  przed 2 0  .paździer­
n ika, t. j. przed zakończeniem  w ak a­
cji. Podobno 
zgłoszony na

zwiększy p o p u larności USA w W. Bry 
tan ii. Ł atw o bowiem  obliczyć, jak  
znaczne straty- pożyczka ta  przyniosła 
W. B ry tan ii: 1) w zrost cen w USA 
zm niejszył w artość  pożyczki co n a j­
m niej o 25 pfoc., 2) w prow adzenie 
przed  m iesiącem , zaw ieszonego obec­
nie obow iązku w ym iany funtów  na do  
lary  d la  zagran icznych  wierzycieli W . ,

łach  tych  m yśli się rów nież — jak  
w ynika z depesz z L ondynu  —  o wzno 
w ieniu czy próbach  w znow ienia ro z ­
mów- ze Zw-. R adzieckim  w nadziei na 
tak  po trzebne W. B rytanii zbeże r a ­
dzieckie. Kola b ry ty jsk ie  spodziew ają 
się też uzyskać drogą  dw ustronnych 
uniów  z k ra jam i E uropy  w schodniej 
i południow o -  w schodniej żywność 
w zam ian za sprzęt techniczny.

ZYSKI FIRM AMERYKAŃSKICH

N. JORK (PAP) — Dochód 402 spó 
łek akcy jnych , k tó rych  akcje  no tow a­
ne są  na  giełdzie now ojorsk iej, w zrósł 
w o sta tn ich  6  m iesiącach o 08 proc. 
w stosunku  do pierw-szego p ó łrocza  
ub. roku. Zysk przedsiębiorców  prze 
m yslu stalow ego, żelaznego oraz  ko ­
ksow ni zw iększył się w tym  okresie  o  
150 proc., p rzedsięb io rstw  naftow ych 
o 80 proc. Ogrom nie w zrósł dochód 
firm  p ro d u k u jący ch  m aszyny.

Tow. Horhfeld przemawiał
na Dzielnicy Czerniaków

i^  n t p i

m

wniosek taki zostanie., B ry tan ii, kosztow ało  ją  w ciągu o w e -;
posiedzenia Izby L o r -  ; fio m;esiąca Okolo 750 m ilionów do-!

dów, k tó re  odbędzie się w dn iu  5 j'iarow , 3) 400 m ilionów  dolarów  z t e j !
w rześnia. K orespondent zaznacza, że '.pożyczki uległo zam rożeniu  „do osta-
p ro jek t w cześniejszego zw ołania sesji 
p a rlam en tu  napo ty k a  na sprzeciw  czę­
ści m inistrów .

LONDYN (PAP) — Sekretarz  gen. 
narodow ego zw górników  H ornes o - 
św iadczył, iż od w rześnia b r. do m a­
ja  1948 r. górnicy b ry ty jscy  pracow ać 
będą 6  dni w tygodniu , by ułatw ić

*  P°n -edz ia łek  o godz. 15, n a  k tó re  j rządow i opanow anie  trudnośc i gospo- 
p odk o m isje  p rzy g o tu ją  sw o je  sp ra ­
wozdanie.

tecznego załatw ienia spraw y" przez 
Kongres. T . k więc z 3,5 m iliarda do­
larów  W ielka B rytania  ostatecznie o- 
trzym ała  15'lko 2 m iliardy  dolarów . W 
tym  stan ie  rzeczy tru d n o  uznać po­
życzkę am ery k ań sk ą  za tran sak c ję  
zdrow ą finansow o.

K om unikatu  o p rzeb ieg u  p o sied ze­
n ia  n ie  ogłoszono,

W  Londynie podkreśla ją , że k o n fe ­
re n c ja  n ie  zakończy  się  — 'j a k  p rz y ­
puszczano  — w  połow ie bież. ty g o ­
dnia, lecz p o trw a  przypuszczaln ie  
znaczn ie  dłużej, co w sk azyw ałoby  na 
is tn ien ie  rozbieżności i pow ażne  tru ­
dności w  uzgodnien iu  s tan o w isk a  je j 
uczestn ików .

Strajki

we Włoszech
w arunków

R ZY M  (PA P), w  d n iu  2 2  bm . 60 ,   . r —
y sięcy  ro b o tn ik ó w  w  B resce  i p ro -  ) USA do chwili decyzji K ongresu w 

w in c ji  og łosiło  s t r a jk  g e n e ra ln y  so - 
1 a.ry z u i ac  s 'ć  z  2  ty s iąc am i ro b o t- 

11) ^  fa b ry k i  m e ta lu rg ic z n e j „T em
®ln i ’ k tó rz y  już. po ra z  d ru g i zo- 
s a 1 u su n ię c i z p ra c y  n a  sk u te k  lo - 

a u tu . W ca ły m  m ieśc ie  w szy s tk ie  
s  lep y  są  z am k n ię te , p ra c u ją  je d y ­
n ie  z a k ła d y  u ży tecznośc i p u b liczn ej.

L iv o rn o  t rw a  s t r a jk  p ra c o w n i­
k ó w  b an k o w y ch , w  p ro w in c ji  B a ri 
z azn acza  się  co raz  w ięk sze  w rz en ie  
w ś ró d  ro b o tn ik ó w  ro ln y ch , k tó rz y  
d o m ag a ją  się  z a w a rc ia  um o w y  zb io ­
ro w e j.

W  bry ty jsk ich  kołach handhpwych 
darczycli. ( mówi się o konieczności rew izji linii

KULISY ROZMÓW I h an d lu  zagranicznego W . B rytanii z
ANGLO-AMERYKAŃSKICH j o rien tac ją  na E uropę, Środkow ą, 

N . J O R K  ( P A P )  — C i e k a w e  ś w i a t -  ! W s c h o d n i ą  i  Zw. R a d z i e c k i .  W  k o - A 
tło pa przebieg w ydarzeń za k u lisa- j 
pj> zakończanych  w łaśnie w W a sz y n g ' 
fonie rozm ów  na tem at złagodzenia t 
w arunków  pożyczki am erykańsk ie j d la  1 

Anglii rzuca : -tyku ł S tone 'a  w- now o- j 
jo rsk im  „PM “. A nalizu jąc  przebieg i 
i w yniki tyeh rozm ów , Stonc stw ier 
dza, że m im o spokojnego  tonu  kom u—| 
n ikatów  ofic ja lnych  nie ulega w ą tp li­
wości, iż rozm ow y te zakończyły  się  
ba rd zo  niepom yślnie d la  W . B ry tan ii.
Jak ko lw iek  bowiem  uzyskała ona  zgo 
dę na zaw ieszenie konw ersji funtów  
na d o lary  z kon t państw  z a g ra n ic z - ; 
nych, to jed n ak  kosztu je  ją  to 400 ml • 
lionów dolairów, „zam rożonych" przez i

Łf góry —  tow  H ochfeld w śród pepesow ców  przed zebraniem  D ztelm - 
cy. N iżej —  pepesow cy C ze rp a k o w a  słuchają  referatu przewodig ż ą ­

cego Z. P. P. S. „ v ,  (SAR)

K o n f e r e n c j a
luarszaiuska

P P S
odbędzie się

3 0  i  31
sierpnia rb.

spraw ie m odyfikacji
życzki.

Decyzje W aszyngtonu — stw ierdza 
Stone — oznaczają  zw ycięstw o o rien - 1 

lacji D epartam en tu  Skarbu USA nad 
o rien tac ją  D epartam en tu  Stanu. Se­
k re ta rz  sk a rb u  Snyder chciał bowiem  
p rzeprow adzić  sw oją tezę, że p raw o 
m odyfikacji w arunków  pożyczki, u - 
chw alonej przez Kongres USA, ma 
ty lko  Kongres, podczas gdy M arsh a ll! 
i D epartam en t S tanu sta li na s tan o - i 
w isku, że decyzję w tej spraw ie p o -  ( 
w ziąć m oże sam  gabinet. N iew ątpli-

De Gasperi oszukał naród wioski
Nawet prawica ma dość j e g o  rządu...

A m eryka pop iera  rozłam ow ców  Saragc*
Specjalny w yw iad „Robotnika

hz tew. Basse, gen. sekretarzem
W łoskiej Partii Socjalistycznej

porozum ienia etę ze Zgrom adzeniem  
Narodowym . O becny rz ąd  w łoski z ło ­
żony jest z członków  p a r ti i  de  Gasipe- 
riego oraz  z elem entów praw icow ych, 
podszyw ających się  pod  m iano b ezp ar­
ty jn y ch  fachowców. S ta ra jąc  się u za ­
sadnić  sw oje postępow anie, d e  Gaepe- 

tw ierdził, że na  sk a łek  tru dnośc i po

jest w y starcza jąco  silny, by opanow ać 
sy tuację . I w tedy u tw orzył on rz ą d  
złożony w yłącznie z p rzedstaw icie li je ­
go p a rtii o raz  tzw. techników  (praw i­
cowców).

Dziś w ydaje  się, że naw et praw ica 
ma już dosyć rząd u  d e  Gasperóego, kitó 
ry  p row adzi sk an daliczną  po litykę po-

litycznych i gospodarczych, k ra j p o trze  lega jącą  na  w yłącznym  faw oryzow aniu
2 6 - g o  sierpnia na zaproszenie CKW. PPS  przybędą do Pol- buje rz ą du, k tó ry  m iałby poparcie tzw. swojej własne) p a r te .  I tak np. wszy et 

ski dr. Lelio Basso, Sekretarz G eneralny W łoskiej P artii So- czwartej wielkiej parte. Miró on na
cialistvcznei ((Partito Socialista Italiano) oraz P iętro  Nenni, j e -  myśli fimaosjerę włoską. c.idUbiyezfiej t r d u n u  . .. , j_ - . t ------u n .„ i ,  Partie socjalistyczna j komumstyczden z najw ybitniejszych socjalistycznych działaczy Włoch, w i­
ceprem ier koalicyjnego rządu włoskiego i b. m inister Spraw  
Zagranicznych, a obecnie przewodniczący partii

Tow.

Amerykańska pemec dla Europy
jest zupełnie problem atyczna

R ozbieżność m iedzy  
W arsballem  a  Snydersm

w e to w a n e  ó toczesnym  sp ro s to w a ­
n iem  S n y d e ra  i o św iad czen iem  T ru -  
m an a , iż  w  ło n ie  rz ą d u  n ie  m a  ż ad ­
n y c h  rozb ieżn o ści w  sp ra w ie  tzw . 

RARy ż  (PĄP). K orespondent „N ew  Y ork T im es" donosi z  Paryża, ż e 1 P la n u  M a rsh a lla , 
uczestnicy konferencji p ary sk ie j pogodzili się już z m yślą, że sp ec ja ln a*  S ąd ząc  z  o s ta tn ic h  w y pow iedzi
 J.a  K ongresu w  roku  bież. n ie  zostanie zw ołana, wobec czego nie T ru m a n a  o ra z  z  p rz eb ieg u  anglo-

a m e ry k a ń s k ic h  ro zm ó w  n a  te m a t 
z ła g o d zen ia  w a ru n k ó w  u m o w y  p o-

dr. B asso u rodził się  1903

kie  urzędy są  w ręk ach  członków p a r­
t i i  d em ak ra ł ycMio -chrseSfSłj aóskiej.

na  m iały bardzo  pow ażny p rogram  r e - ! N i e  o b a U ' i a i T l j )  S i ę  
form społecznych i  gospodarczych, p o ­
dobnie zreszitą jalk p a r tia  de  G aspe

ozna liczyć n a  rych łą  pomoc am erykańską .
Ale czy w ogóle można na nią ti‘-

rięgo. Różnica po legała na  tym , ż« 
w V arazze. M ając 19 lal, _wste)>irjp w chcieliśm y je przeprow adzać, pod- 
szeregi W łosk ie j P a r tii  SoejaM styez- j czaS| gdy on i d ąży li do  tęgo, by  p ięk ­
ne j. B ędąc doktorem  p raw  i filozofii, 1 r e progrramy pozostały  m artw ą lite rą , 
tow . B asso s ta le  się  szybko jed n y m  « i \ y  naM[ym  k ra ju  istn ie ją  dw a potężne 
teore tyków  socjalizm u włoskiego. P o - j p rąd y : postępow y —  złożony z tych  
cząw szy od  1926 r. p racu je  w ko n sp i- j k tó rzy  w alczyli z faszyzm em  o deimo- 
ra c ji. Był dw u k ro tn ie  areszłow auy . 1 k rację ; d rug i —  to  d ,  k tó rzy  w ostat- 

Po  upad k u  MossoMniego w r. 1943 j n,igj ohwili p rzes tąp ili do  w atki, chcąc 
tow . B asso zostaje  m ianow any człon- u ra tow ać co się d a  i  aapewinić ciągłość

starego  reżim u z nowym . W spółpraca  
z de  G asperim  i jego p a rtią , typow y­
m i p rzedstaw  icMa-mi tego drugiego 
prądu , okazała  się, mimo naszych w y­
siłków , niem ożliwa.

u m o w yE ch a
polsko-
czechosłowackie!
ch o słn w  A „(P A P '' P r « m ie r rz ąd u  cze 
zCa ° n ° r k l e § 0  G o ttw a id  złożył

d z ięk o w an ie  rodom PraSy P°
logom  ro b o tn iczy m  ^ r ^ 0W y,n’
s ię b io rs tw  p rz ? m v ,ł  yu 1 P1' Z? „„rr, • m Ysłow ych o ra z  licz

lif te c R aC;i0m sP °leczn y m , k tó -
vch na 1 4 e le §r a m ach , p rzesła -

* i r  7  r, ręCe' w y ra z iły  sw ą  r a -
„ko  owo<4u z a w a rc ia  czecho­sło w a c k o  -  p o isk ie j u m o w y  s o .u sz

ktem  E gzekutyw y we Wtc.szeeh P ó ł­
nocnych  i łam  o rgan izu je  ta jn ą  P a r ­
tię Socjalistyczną i przygotow uje  ją  
do wzięcia czynnego udzia łu  w po w ­
stan iu . Po  odzyskaniu  niepodległości 
w kw ietn iu  1945 r. K ongres p a rty jn y  

‘ pow ierza low . B asso stanow isko  jed ­
nego z sek re ta rzy  P artii.

Podczas K ongresu we F lo rencji 
(1946) tow-. Basso zostaje  w ybrany 
członkiem  K om itetu C entralnego. P o ­
nad to  jest redak to rem  naczelnym  p i­
sm a „Q u arto  S ta io -, o rg an u  teoretycz

ży czk o w ej, w  czasie  k tó ry c h  ró w - 
czyc? n toż u ja w n iły  się  ró żn ice  m iędzy

W  k o łach  p o in fo rm o w an y ch  tw ie r  D epa.rtam en.tcm  S ta n u  i D ę p a r ta -  
dzą, że ta k  w  K o n g resie , ja k  i w  ło -  m e n te m  S k a rb u , w  o b ecn e j ch w ili 
n ie  a d m in is tra c ji  w a sz y n g to ń sk ie j , zw y c ię s tw o  p rz y p ad ło  racze j w  u -  
w c iąż  jeszcze  po d z ie lo n e  są  z d a n ia ! d z ia le  m in . S n y d e ro w i.
n ie  ty lk o  co do ro z m ia ró w  i te m p a )  w  W aszy n g to n ie , ja k  z re sz tą  w '  nogo W łosk ie j P a rtii  Socjalistycznej, 
p om ocy  d la  E u ro p y  zach o d n ie j, a le j  P a ry ż u  i w  L o n d y n ie , z u w a g ą  śle- ! Na Kongresie, k tó ry  odbył się w styez 
i co do je j  n iezbędności. W ło n ie  j dzi s ię  p rz y g o to w an ia  k o m is ji kon- i ulu 1947 w Rzym ie zwycięża lewica 
g a b in e tu  is tn ie ją  — zd an iem  ty ch  j g rosow ych , u d a ją c y c h  się  n a  „w iz je  j p a rty jn a  1 tow. Baseo zostaje  w ybra- 
k ó ł — d w ie  g ru p y  o ró żn y ch  p o g lą - ( lo k a ln e "  do E uro p y . T ru d n o  p rzew i j  ny Sekretarzem  G eneralnym  P artii, 
d a ch  —  je d n a  sk u p io n a  w okó ł m in . ; dzieć  ja k ie  b ę d ą  w n io sk i ty ch  k o - i  Tow. Basso reprezen tow ał W łoską 
M a rsh a lla , d ru g a  zaś w o k ó ł m in . i  m is ji. W p raw d z ie  w iększość  u d a ją  j P a rtie  Socjalistyczną u* Kongresie 
s k a rb u  S n y d e ra . M in. S n y d e r, k tó ry )  cych  się  do E u ro p y  cz ło n k ó w  K o n - j SFIO w Lyonie. Podajem y poniżej

Jak d o s z e d ł d o  lu J a d ij  
o b e c n y  ga b in et

W styczn iu  1947 r. de G asperi, p o ­
wróciwszy »e St. Z jednoczonych, chce 
doprow adzić  do  kryzyeu rządow ego, h-  ̂
cząc na  pom oc A m eryki oraz Saraiga-;

ujjjbóróiu
D e Ga«peri zd a je  sobąp spraw ą, że 

większość, k tó rą  dysponuje  w Zgroma­
dzeniu  Narodowym , jest w ięcej niż nie 
pew na i już rozm yśla nad  zrezygno­
w a n ie m  z p o parcia  praw icy, by  pozy­
ska ć dila siebie S aragata. N adużycia 
rząd u  de G asperiego są  taik wielkie.. 
te  w interesie n a rodu  leży oibalewie go 
i naw et zastąp ien ie  jakąkolw iek inną 
kom binacją. Zgodzilibyśmy, się  w osła- 
teozuoś oi na  innego przedstawicieli a 
p a r ti i  de-m okratyczno-chrześcujańskiej, 
byleby był bardziej demoikraitycziny, róż 
de G asperi. *  .. , „

Niiebezipieczeństwo komb ioac j i de  Ga 
spora — Saragait po.le.ga na tym , ie  
miałSŁy ona bardzo  n ik łą  większość 
w Zgrom adzeniu Narodowym , k tó rą  u- 
toactłaby n iew ątpliw ie w p rzyszłych  
wyborach. Jesteśm y p rzekonani, że b ę ­
dą one wielkim zwycięstw em  lewicy.

—  J a k  przedstaw ia  s ‘ę problem  o- 
pracowania now ej ko n sty tu c ji udo- 
sk ie j?

ta  (przyw ódca praw ego sk rzy d ła  par- —  W naszym  in teresie  leży , b y  pra- 
tii socjalistycznej, k tó re  oderw ało się  c« nad  opracow aniem  k o n sty tu c ji zo-
od róej w styczniu  rb .). Nie poroziu 
m iew ając się  ze Zgrom adzeniem  N a­
rodowym , ogłasza w p rasie  sw oją  d y ­
m isję. Jednakow oż de G asperi z.a-

je s t  je d n y m  z n a jb liż szy ch  d o ra d ­
ców  i p rz y ja c ió ł p re z y d e n ta  T ru m a ­
n a , za leca  pow olność  i oszczędność 
w  lo k o w an iu  d o la ró w  z a  g ran icą . 
R óżn ice  p o g ląd ó w  m ięd zy  ty m i g ru

„ ieze ! e w a r a n t f  l ------- '  — , p am i, k tó ry c h  ja s k ra w y m  dow odem
, n a ro d ó w  ■ • sc is ê i w sp ó łp ra cy  b y ło  s ły n n e  o św iad czen ie  m in . Sny-

0  u  1 i e dnośc i w szy s tk ic h  d e ra  w  k ilk a  d n i po m ow ie  h a rd -
warskiej Marshalla, nie zostały zni-Błow ian.

g re su  p o p a r ła  tu re c k o  - g reck ie , f i - 1 tekst w yw iadu udzielonego w ysłanniko 
n an so w b  - m il i ta rn e  p ro je k ty  p re -  j wi wpeegahtema oSocjrffeftycznej Agen- 
z y d en ta  T ru m a n a , a le  z  w c ze śn ie j-  | cji P raso w ej"  na K ongres w Lyonie, 
szych w y p o w ied zi n ie k tó ry c h  k o n - ) —  J a k  oceniacie, tow arzyszu , obec-
g re sm an ó w  w y n ik a , że ich  o p in ie  w ) ną sy tuację  po lityczną  we W łoszech?  
czasie  u c h w a la n ia  np . pożyczki d la  —  P a rtia  d&mokąatycan.o - ohrześoi- 
A n g lii w  ro k u  1945 b y ły  dość pc- j jańeka — odpow iada tow . Basso — 
dzie lone  i że g ru p a  „oszczędnościo- j chcąc poztbyć się  socjalistów  i komuni-
wa“ jest dość silna.

s ta ły  jak  najszybciej ukończone, gdyż 
pozbaw iłoby to  rz ąd  p re tekstu , że w y­
bory róe mc-gą być zorganizow ane, pó- 
k i k o p sty tu an ta  róe ukończy sw ych 

w iódł róę w sw oich rachubach, gdyż j p ra c . p r0,jek t sam ej k o esty tu e ji jest 
Saragat odmówił udz ia łu  w rządzie , j dość dem okratyczny , lecz p ro jek t pra- 
w iedząc dobrze, że w ten  sposób stra -  i  v.a-* wyborczego jest bardzo  oddalony  
c iłby  ew entualne po p arc ie  mas robot- j od tego, czym powinien być. Problem  
r.'ozych. De G asperi zm us/.ccy zo sta ł jego rew izji jest już dz iś ak tualny .
do  u tw orzen ia  nowego rz ąd u  k o a licy j­
nego. M ając poparcie  w sie rach  finan­
sow ych W łoch, de G asperi sprow oko­
w ał k a ta s tro fa ln ą  zwyżkę cen, k tó ra  
m ia ła  mu posłużyć za p re tek st d la

stów, wywołała kryzys rządowy bez twierdzenia, że rząd koalicyjny nie

—  J a ka  jes t rola W a tyka n u  i k le ­
ru 10 życiu  po lityczn ym  W ioch?

—  P artia  de G asperiego jest ściśle 
zw iązana z  k lerykalnym i czynnik a nil

(D okończenie na str. 2)
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Z m iana rządu ir Grecji

PREM IER rządu greck iego  M axim o*  
p odał s ię  w raz ze  sw o im  rządem  

do d ym isji. D ym isja  zosta ła  przez kró  
la przy jęta . P ierw sze  dep esze o  p rze­
s ilen iu  p od ają  jako jego  przyczynę, 
ró żn icę  pogląd ów  m iędzy p rzed sta w i­
c ielam i centrum : V en lzelosem , P a p a n ­
dreu  i  K an n elop u losem , a praw icą  
rządu. Atak cen trow ców  sk iero w a n y  
b y ł przede w szystk im  przeciw k o m i­
n istrow i b ezp ieczeń stw a  Z er rasow i,
cz ło w iek o w i,' k tóry p onosi bezrpośred- 
n ią  o d p o w ied z ia ln o ść  za k rw aw y ter­
ror, pan u jący  w  G recji. Z w łaszcza o -  

sta tn ie  a resztow ania , d ok on ane w ró ż­
n ych  m iastach  greck ich  pod pretek ­
stem  u d arem nien ia  próby zam ach u  
stan u  lew icy , w zb u d ziły  w ie lk ie  n ie ­
z a d o w o len ie  w  kraju  i p osta w iły  rząd  
greck i w  nad w yraz trudnej sytu acji.

N ie  w o lu o  przy tym  zapom inać, że 
d u że, zw ła szcza  górsk ie  p o ła c ie  k ra­
ju , są  w  ręk ach  p ow stań ców , k tórzy  
u tw orzy li n ow y , dem okratyczny  rząd.
P o w stań cy  toczą  przeciw k o n arzu co­
nym  n aro d o w i greck iem u  p raw icow ym  i 
rządom  n ieu b łaganą w alkę. M im o o -  i 
tw artej ju ż  p om ocy  am eryk ań sk iej, j 
m im o coraz n ow ych  ład u nk ów  b r o n i! Przy u d zia le  p rezesa  N S W  Stron- 
i ży w n o śc i, m im o stru m ien ia  d o larów , n lctw a  L u d ow ego , m in. B aranow sk ie-

Broń amerykańska płynie do Grecji
ir coraz miększych ilościach

Tsoldoris tworzy nowy rzad
Liberali odrzucają
propozycje wejścia do rządu

Uprzednio, jak wiadomo, wysłano 
już do Grecji sptzęt wojskowy, war­
tości 35 milionów dolarów. Departa­
ment Stanu zaznaczył, iż zamierza wy­
słać do Grecji jedynie doradców woj­
sk o w y ch . Wszakże, jak zauważa „New 

W A S Z Y N G T O N  (P A P ) . R zec z n ik  D e p a r ta m e n tu  S ta -  j York Herald Tribune" -  plan pomocy 
n u  p o d a ł do w ia d o m o śc i, ż e  w  d ro d ze  do  G rec ji z n a jd u je  Grecji i Turcji, w redakcji przyję- 
s ię  12 a m e r y k a ń sk ic h  tr a n sp o r to w c ó w , w io z ą c y c h  sp rzę t

greckiego. P rzyw ódca partii liberalnej 
Sofulis odrzucił propozycję Tsaldari* 
sa, w spółpracy z partią p opu listów  w  
now ym  rządzie.

nie zawiera żad-
.. . . - .  , , . 10 ... , , nych zastrzeżeń co do ewentualnej wy-

w o js k o w y  d la  a rm ii g r e c k ie j , w a r to śc i 18 m u io n o w  d o - 'jkj wojsk
i -  y ł

1 W chwili obecnej St. Zjednoczone 
przygotowują transport sprzętu woj­
skowego dla Turcji, wartości 100 mi­
lionów dolarów. Min. Marshall powo­
łał do życia specjalną komisję w De­
partamencie Stanu, która ma koordy­
nować realizację planu pomocy dla 
Grecji i Turcji. Departament Stanu za­
mierza do końca roku bież. wykorzy­
stać całą pożyczkę — 300 milionów do­
larów — przyznaną obu tym pań­
stwom.

la r ó w , m . in . le k k ie  d z ia ła , k a r a b in y  m a s z y n o w e , am u  
n ic ję , sa m o c h o d y  c ię ż a r o w e  i a m b u la n se  oraz  19 ty s ię c y  
to n  ż y w n o śc i.

Jedność robotniczo-chłopsko
podkreśli l i  uczestnicy uroczystości

10-lecia strajku chłopskiego
p ły n ącego  z  USA na ręce p ra w icow e­
g o  rząuu, arm ia p ow stań cza  zdobyw a  
coraz n ow e łeren y , coraz w ięcej lu ­
dzi przechodzi na stron ę p ow sta ń ­
ców .

N ie w yd aje  s ię , ażeby rząd, kióry. 
z o sta n ie  ob ecn ie  u tw orzon y , m ógi roz 
ład ow ać sy tu a cję . N ic chodzi tu taj j e ­
d yn ie  o  zm iany pers* due, a le o  kom  
p leln ą  zm ian ę p o lityk i rządu, o  dopu

g o  oraz w icem in . S p ra w ied liw o śc i —  
R eka, o d b y ły  s ię  u ro czy sto śc i 10-let- 
n iej ro czn icy  strajku  ch ło p sk ieg o  w  
grom ad zie  S ied leczk a , p ow . P rze­
w orsk .

P rzem ów ien ie  o ru ch u  lu d ow ym  1 
je g o  p o stę p o w y c h  trad ycjach  oraz o 
ce la ch , ja k ie  sto ją  przed nim  w  
ch w ili o b ecn ej w y g ło s ili:  m in. Bara­
n o w sk i, w icem in . Rek, w ic e w o je w o d a

sz czen ie  s i ł  d em okratycznych  do rzą- . rzeszo w sk i B rzuskl, u czestn ik  strajku  
d zen ia  krajem , o  rząd z u d ziałem  s il-  j ch ło p sk ieg o , drugi sekretarz KW  PPR 
nego  E A M -u, k ió ry  Z ervas z a m ie r z a ł' Iow . G ry g ie l i inni. 
zd elega lizow ać. * W  rezo lu cji, u ch w a lo n ej po prze-

G recja sta ła  s ię  terenem  nacisku  * m ów ien ia ch , u cz e s tn ic y  ob ch od u  zd e . 
w steczn ych  s ił  m ięd zyn arod ow ych . K ie ' cy d o w a n ie  o p o w ied z ie li s ię  za Jńdno- 
rują n ią lu d zie  narzucen i narod ow i, 1 śc ią  1 so ju szem  rob otn iczo  - ch łop - 
n iejed nok rotn ie  m ający n aw et grzechy  i skim .
w sp ó łp racy  z ok u p antem . G recja jest | D rugim  m om entem  u ro czy sto śc i b y ł 
p rzyk ładem  ostrzegaw czym  dia n aro - ' p och ód  do p o m n ik i ks. S to ja ło w sk ie-  
dów  św ia ta , do czego  p row adzi p od - j go  —  w ie ]k ieg o  d zia łacza  lu d o w eg o  
p orząd k ow an ie  s ię  p o lity ce  n a c isk u ; oraz z ło ż e n ie  w ie ń c ó w  i  u czcze n ie

n ich  w ie lu  u czestn ik ó w  strajku  i ofiar  
p a cy fik a c ji liczn e  d e le g a c je , z e sp o ły  
m ło d z ieży  „W ici"  i  Z. W . M . oraz 
30 p o cz tó w  sztan d arow ych .

T SA L D A R IS T W O R Z Y  RZĄL

LO NDYN (PAP). — Król P a w eł p o ­
w ierzy ł min. spraw  zagr. Tsaldarisow i 
m isję sform ow ania  n o w e g o  rządu

Dzieci polskie
ujyujiezione

d o  H is z p a  
wracają de kraju

W  c ią g u  n a jb liż s z y c h  c z te re c h  ty  
g o d n i sp o d z ie w a n y  je s t  p rz y ja z d  d o  
P o lsk i g ru p y  16 tu  d z iec i p o lsk ic h . 
J e s t  to  p ie rw s z a  o d n a le z io n a  g ru p a  
sp o ś ró d  150 d z iec i w y w ie z id n y c h  pod  
c z a s  w o jn y  p rz e z  N ie m c ó w  do  A u s tr ii, 
sk ą d  z a b ra ły  je  w  c z e rw c u  1946 r. b e z  
w ied zy  i z e z w o le n ia  w ład z  p o lsk ic h , 
p la c ó w k i C z e rw o n e g o  K rz y ż a  d z ia ła  
ją c e  p rz y  II k o rp u s ie  g en . A n d e rsa .

W s p o m n ia n ą  g ru p ę  16 d z iec i o d ­
n a le z io n o  w  s ie ro c iń c u  k o ło  B a rc e lo ­
n y , g d z ie  g ro z iło  im  w  sz y b k im  c z a ­
c ie  z u p e łn e  w y n a ro d o w ie n ie . P o ­
sz u k iw a n ia  p o z o s ta ły c h  dziec i, k tó re  
z o s ta ły  p ra w d o p o d o b n ie  ro z lo k o w a n e  
w  p rz y tu łk a c h  n a  te r e n ie  c a łe j  H isz ­
p an ii, t rw a ją .

d o larow ego . W dw a la ta  przeszło  po 
zak oń czen iu  w ojn y  św ia to w ej w Gre­
cji cod zien n ie  p łyn ie krew , cod zien n ie  
toczą  s ię  w alk i b ratobójcze .

J e d y n ie  k om p letn a  zm ian a  stan u  
istn iejącego , jed yn ie  u lw orzen ie  rzą ­
du , w y ło n io n eg o  przez naród na p o d ­
sta w ie  w yb orów  bez o b cego  n acisk u , 
mo.że zak oń czyć dram at tego d z ie ln e­
go  narodu, który b oh atersk o  p rzeciw ­

s t a w ia !  s ię  fa szystow sk im  agresorom  
pod czas o sta tn ie j w ojny i za s łu ży ł s o ­
b ie  na w o ln ość .

Niemieccy zbrodniarze
IE D  gab lotk am i na u licach  raiast

p am ięci u czestn ik ó w  strajku.
W  u r o czy sto śc ia ch  w  S ie d le c z c e  

w z ię ło  u d zia ł 6 0 0 0  ch ło p ó w , w śród

Mołotow odpowiada Marshallowi
w  sp ra w ie  K o r e i  

Należy dać większy głos
społeczeństwu koreańskiemu

M O SK W A  (P A P ). —  O gioszono til odpow iedź min. spraw 
za.gr. ZSRR M ołotow a na list sekretarza stanu USA Marshalla 
z 12 bm„ dotyczący prac komisji radziecko - amerykańskiej uo

d n iu  21 bm. 
s tw ie rd z a  
p o lity c z n y c h

Je d n o c z e ś n ie  M a rsh a ll  
iż p rz e d s ta w ic ie le  p a r t i i  

i o rg a n iz a c ji  sp o łe cz -

Tow. dr. B asso
o sytuacji inetrnętrznej W łoch
( D o k o ń c z e n i e  ze str. 1)

oaiizego  k r a ju  i w s p ó łp ra c u je  z A k c ją  
KaitoHciką, k tó re j ce lem  jest p r z e n ik a ­
n ie  w p ły w ó w  k o śc io ła  do sp o łe czn eg o  
i g o sp o d a rcz eg o  ży c ia  W łoch . W p ły ­
w y k le ru  w z ra s ta ją , gd y ż  rz ą d  o r i e n ­

tu je  w ty m  k ie ru n k u  sw o ją  p o lity k ę . 
N a  p r z y k ła d  Miffliisłerstwo O św ia ty  po

spraw Korei.
W  liśc ie  ty m  M a rs h a ll  z w ra c a  u- 

w a g ę  n a  p p w o ln e  te m p o  ro k o w a ń  r a ­
d z ie c k o  - a m e ry k a ń s k ic h  n a  K o re i i
d o m a g a ł s ię . a b y  w s p ó ln a  k o m .s ja  ^ n ie  p 0Win n i b y ć  w y k lu c z e n i z 
a m e ry k a ń sk o  ra d z ie c k a  z ło ż y ła  s Pra‘ | k o n .su U acj i  w  sp ra w ie  u tw o rz e n ia  
w o z d a n ie  z d o ty c h c z a s o w y c h  p ra c  w  ^  korJe a . sk ie g o  0 ile  w y ra ż ą  g 0 .

to w o ść  w s p ó łp ra c y  z k o m is ją .

W  o d p o w ie d z i sw e j m in . M o ło to w  
p o d k re ś la ,  iż rząd  ra d z ie c k i n ie  m oże 
s ię  z g o d z ić  n a  k o n s u l ta c ję  z o r g a n i ­
z a c ja m i k o re a ń sk im i, w ch o d z ą c y m i w  
sk ła d  fzw . „ k o m ite tu  z w a lc z a n ia  »• 
c h w a ł k o n fe re n c ji  m o sk ie w sk ie j  w 
s p ra w ie  K o re i" . R ząd  ra d z ie c k i n ie  
u w a ż a  ró w n ie ż  za  w ła ś c iw e , ab y  
w sp ó ln a  k o m is ja  z a s ię g a ła  o p in ii or-

r  d o lsk i, W których  w y w ieszo n e  są  ^  ^  , ie szlkc>lniotw o k o
zd jęcia  katów  O św ięcim ia , e s e sm a n ó w ,, ^  J  ^  zw racając ^  na s,Zlkoj. 
grom ad zą  s ię  sta le  tłum y ludzi. Raz n ictw o p ań stw ow e.
po raz b y ły  w ięzień  rozp ozn aje z n ie ­
n aw id zon ą  tw arz op raw cy . P rok u rato ­
rzy różnych  są d ów  p o lsk ich  o g ła sza ją  
często  w prasie  n azw isk a  zbrodniarzy
n iem ieck ich . będ ących  w d y sp ozycji j ' ^  k orzyści. P a r t ia  n a sz a  .jest
p o lsk ich  w ładz. O bow iązkiem  każd ego , ^  . zamla6,t tracić cza s i e-
k tóry w ie  o  zbrod n iach  tego lub in n e- na j a W  d y sk u sje , pracuje bar

C z y  i w  ta k im  s to p n iu  z a s z k o d z i ­
ła  par t i i  d y w e r s ja  Sa ra g a ta ?

—  N a p ła sz c z y ź n ie  o rg a n iz a c y jn e j 
p a r t i i  d y w e rs ja  ta  p rz y n io s ła  n am  d o ść

go  h itlerow ca , Jest d o n iesien ie  o  tym  
o d p ow ied n im  w ład zom . Zbyt częs lo , 
czy  to przez n iedbałość, czy  też w sk u ­
tek n iezrozu m ia łej n iechęci do za jm o ­
w an ia  s ię  sp raw am i pu b liczn ym i, ten 
czy  in n y  ob yw a te l, k tóry w ie o  zb rod ­
n iczej d z ia ła ln ości n iem ieck iego  prze­
stęp cy , m ów i o  tym  w kółku  sw o ich  
zn ajom ych , a le  nie d on osi w ładzom .

M am y krótką pam ięć. Jeżeli nie p a­
m iętam y o  krzyw d ach  nam  sam ym  u -  
rzy n io n y ch , to  pam iętajm y p r z y n a j­
m niej o  tych , k tórzy zg in ęli, k tórych  
prochy  rozsian e są  po po lach  o b ozów  
k on cen tracyjn ych  i którzy n ie m ogą  
stan ąć, by św ia d czy ć  praw dzie. O bo­
w iązk iem  w obec n ich , ob ow iązk iem  
k ażd ego  P o lak a , jest p o in form ow ać  
w ład ze o  p rzestępczej d zia ła ln ości n ie ­
m ieck iego  kata. N ie  ch cem y zem sty , 
lecz  sp raw ied liw ości. D latego sąd  p o l­
sk i w  całym  m ajestac ie  p raw a rozp a­
trując sp raw y p oszczególn ych  N iem -

Azo w y d a jn ie . W  w ięk szo śc i ok ręg ó w  
licziba n a sz y c h  cz ło n k ó w  je s t w yższa  
nuż p rz e d  ro z łam em . U w o ln iliśm y  p a r ­
t ię  o d  s ta ry c h  e lem en tó w  re fo rm is ty e z -  
flyoh, p rz e z  k tó re  t ra c i l iś m y  z a u fa n ie  
m as ro b o tn ic z y c h . N a to m ia s t u t r a c i l iś ­
m y sy m p a tie  d ro b n e g o  m iesz czań stw a , 
c o  będziie zap ew n e  ty lk o  k o rz y śc ią  
d ła  n asze j p a r t i i

D ziś ju ż  w ło n ie  p a r t i i  Saragaita  d a ­
ją  s ię  z a o b se rw o w ać  m'e p o r  ozu m ie ni a 
p o m ięd zy  z w o len n ik am i u d z ia łu  ich  
pairtij w  rz ą d z ie , a p rz e c iw n ik a m i k o a ­
l ic j i  z d e  G a s p erim  na  czele . N ie je s t 
w y k lu czo n e , że w  czas ie  ich  k o n g resu , 
■który o d b ę d z ie  s ię  w e w rześn iu , pow - 
stamae now y ro z ła m . F a k te m  je s t, że 
p a r t i a  S a ra g a ta  n ie  m a p o p a rc ia  k la ­
s y  ro b o tn ic z e j, a  n a jle p sz y m  teg o  d o ­
w odem  b y ły  w y b o ry  d o  zw iązk ó w  z a ­
w od o w y ch  (C. G. I. L, C c n fe d e ra -  
7.' c n e  G en  aralie 1 i a-l im a  d e l  L av o ro ), 
k tó r e  p rz y n io s ły  n am  w ięce j, nóż m i-

J u k i  b y ł  ce l  w y ja z d u  S a raga ta  
do S ta n ó w  Z j e d n o c z o n y c h ?

—  W y d a je  mi s ię , że A m ery ce  z a le ­
ża ło  n a  sk ło n ie n iu  go d o  u tw o rzen ia  
rz ą d u  d e  G a s p eri —  S a ra g a t. P o z a  
ty m  o trz y m a ł on  150 000 d o i. na  w a l­
kę  z  kom u n izm em  co  z re sz tą  z o s ta ło  
p o d k re ś lo n e  w ch w ili w ręczen ia  teg o  
d a ru .

—  J a k  p r z e d s ta w ia  s ię  w  ch w il i  o- 
b e c n e j  w io s k i  ruch  z a w o d o w y ?

—  W e W ło szech  is tn ie je  ty lk o  je d ­
n a  o rg a n iz a c ja  zaw o d o w a  a w ięc  n a ­
le ż ą  d o  n ie j ta k ż e  cz ło n k o w ie  p a r t i i  
k a to lic k ie j ,  co b a rd z o  u t ru d n ia  u tr z y ­
m an ie  ró w n o w ag i. W  c z a s ie  k o n g re su  
czerw cow ego  u d a ło  się  ją  je d n a k  u trz y

g a n iz a c ji , k tó r e  p o s ia d a ją  k i lk u s e t  
cz ło n k ó w . K o n -u lta c je  p o w in n y  b y ć  i 
p rz e p ro w a d z a n e  je d y n ie  z o rg a n iz a ­
c jam i, lic z ą c y m i o n a jm n ie j  10 t y ­
s ię c y  cz ło n k ó w .

M o ło to w  w s k a z u je  d a le j, iż  p a r t ie  
i o rg a n iz a c je  w  K o re i p o łu d n io w e j, 
s to ją c e  n a  p la tfo rm ie  u c h w a ł m o ­
sk ie w sk ic h , są  o-stdtnio p rz e z  w ła d z e  
a m e ry k a ń s k ie  p rz e ś la d o w a n e , co  je s l 
sp rz e c z n e  z z a sa d a m i d e m o k ra ty c z n y ­
m i i1 p o s ta n o w ie n ia m i k o n fe re n c ji  m o ­
sk ie w sk ie j . R ząd  ra d z ie c k i u w a ż a , iż 
ta k i  s ta n  rz e c z y  je s t  n ie d o p u s z c z a ln y  
i u n ie m o ż liw ia  w y k o n a n ie  u c h w a ł 
k o n fe re n c ji  m o sk ie w sk ie j  w  sp ra w ie
K orei.

M in . M o ło to w  w y ra z ił  w re sz c ie  w  
im ie n iu  sw e g o  rz ą d u  zg o d ę , b y  k o ­
m is ja  do  sp ra w  K o re i z ło ż y ła  sp ra -  i 
w o z d a n ie  o s ta n ie  s w y c h  p ra c , u m o -  j
ż l iw ia ją ć  ty m  sa m y m  o b u  rządom , 
ro z p a trz e n ie  k ro k ó w , ja k ie  n a le ż a ło -  j 
b y  p o d ją ć  c e lem  w y k o n a n ia  u c h w a ł j 
k o n fe re n c j i  m o sk ie w sk ie j.

U M O W A  M IED ZY  
O M T U R  i Ź W M

P r z e w o d n ic z ą c y  Z a rzą d u  
G łó w n e g o  Z W M , to w . A. K o ­
w a lsk i sk o m e n to w a ł w czo ra j  
n a  ła m a c h  „ G ło su  L u d u “ o s ta t ­
n io  p o d p isa n ą  u m o w ę  m iędzy  
O M  T U R , a Z W M . Z a r ty k u łu  
to w . K o w a ls k ie g o  cytujem y  
p o n iż e j  k ilk a  fr a g m e n tó w :

W ostatn ich  tygodniach odbyły się , 
w  atm osferze szczero śc i i^ v za jen i-  
n eg o  zrozum ienia, trzy ^botkania 
przedstaw icieli K om itetu C entralne­
g o  O M  T U R  z now ym  przew odni­
czącym  — tow . Lucjanem  M otyką  
na czele  i p rzedstaw icieli Zarządu  
G łó w n eg o  Z W M . N a trzecim  z tych  
spotkań — w  środę 20 sierpnia br., 
w przeddzień piątej rocznicy śm ierci 
Stanisław a D ubois — p rzew od n iczą­
cy obu organ izacji podpisali w  im ie­
niu KC O M  T U R  i ZG  ZW M  u zgod ­
niony tekst um ow y o  w spółpracy  
m iędzy O rgan izacją  M łod zieży  T U R  
i Z w iązkiem  W alki M łodych.

U m ow a ta zostanie zatw ierdzona  
przez Radę N aczelną O M  T U R . któ­
ra będzie obradow ać w dniach 3— 4 
w rześnia br. i przez obradujące w  
tym sam ym  czasie P lenum  Zarządu  
G łó w n eg o  Z W M . W dniu 4 w rze­
śnia odbędzie się w spólne zebranie 
Rady N aczelnej O M  T U R  i Z arzą­
du G łów n ego  Z W M . W tedy zostan ie  
o g ło szo n a  w całości.

N a leży  podkreślić, Iż um ow a za­
warta w dniu 20 sierpnia br. m iędzy  
O M  T U R  i ZW M  jest um ow ą o  
w spółpracy dw u n ieza leżn ych  i rów ­
n orzędnych  organizacji, jed n a k żt  
u m ow a ta w ytycza  jednocześn ie —  
zgodnie z um ow ą m iędzy P P R  i P P S  
— perspektyw ę zjed n oczen ia  obu or­
ganizacji. W zakończeniu  bow iem  
um ow y „O rgan izacja  M łod zieży  T U R  
i Z w iązek W alki M łodych stw ierd za­
ją, że n iniejsza u m ow a o w spółpra­
cy nie jest posun ięciem  koniunktural­
nym , ale kfokiem  naprzód w zb liże ­
niu id eo logicznym  i organ izacyjn ym , 
krokiem  naprzód ku scaleniu  obu na­
szych  organizacji m łodzieżow ych ."

P odpisanie um ow y jest ukorono­
waniem , trw ających  od listopada ub. 
roku, w ysiłków  w kierunku zaw ar­
cia um ow y. Św iadczy ono o  przeło­
mie dokonanym  w  O rgan izacji M ło­
d zieży  T U R . Św iad czy  ono o  w ie l­
kich przem ianach w nastrojach całej 
m łodzieży. Jest św ia d ec tw em  prze­
zw yciężen ia  pew nych  sekciarsk icb  
nastrojów  w  szeregach  Z w iązku  
W alki M łodych . Z aw arcie um ow y  
rozszerzy  za sięg  id eo lo g iczn eg o  i 
p o lityczn ego  oddziaływ ania  obu par­
tii robotn iczych  na m asy m łodzieży , 
w zm ocni s iłę  i w p ły w y  obu organi­
zacji m łodzieżow ych .

Wykonawcy „akcji germamzacyjnej
staną przed Trybunałem Norymberskim
Prokurator USA zbiera dowody w Polsce

P rz e b y w a ją c y  w  W a rsz a w ie  p ro k u -  sk ie g o , g d y ż  p rzed staw ic ie le  je g o  by li 
r a to r  w  U rzęd z ie  R ady d la  Z b ro d n i g łów nie  p rzed m io tem  p rz e s tę p s tw , ob-

m ać, d z ię k i o d p o w ied n iem u  ro z d z ia ło -  y V o ien n v ch  W o js k  S ta n ó w  Ż je d n o c z o  -jętych 8 ak tem  o sk a rż e n ia . N a  la w ie  
•  T a d e u s z  R u b a c h  H  K r W n k  ndhvi kon- o sk a rż o n y c h  z n a jd z ie  się 14 N iem cóws ta n o w isk . ! nych , E d m u n d  H . S ch w en k , odbył kon

a  fe re n c ję  z p rzed staw ic ie la m i p ra sy  poi

Reemigracja Polaków ,w,i [r-edmk*'m ko”,treniiip rz y g o to w a n ia  d o  sły n n e j „ sp ra w y  N r. s tę p u ją c y c h  o rg a n iz a c y j.

ze strefy radzieckiej
W  o k r e ś l  od 1 s ie rp n ia  d o  1

h je d n a  N iem ka, k tó rzy  p ro w ad z ili sw ą  
hvłv d z ia ła ln o ść  p rz e s tę p c z ą  w  ram ach  na-

— *—   l i o rg a n iz a c y j:  „R U S H a“,
R K F D V “ (u rzę d y  d o  sp ra w

có w , m usi m ieć n iezb ite  d ow od y ich  ' Horn g ło só w , a  S ara  gafow i za led w ie
w in y . 90.000.

8 "  k tó ra  ro zp o czn ie  się p rz e d  T ry b u -  1 ^ M 'o sa d n ic tw a i v o ik sd e u tsc h ó w  1 
nałem  w  N o ry m b e rd z e  w p a z d z ie rm k u  Z a s ię g  dzia-

1 ii. , b r. i p o trw a  ok. pó ł ro k u , a  w k tó re j u m o cn ien ia  m enu  '

e to p a d a  1947 r .  p rz y b ę d z ie  d o  P o lsk i |g łó w n y m  o sk a rży c ie le m  b ędzie  w łaśn ie  , o b iw a te l i  po lsk ich  d o
dwa ty s ią c e  re e m ig ra n tó w  p o lsk ic h  z e  P ro k . S zw en k . '.p rz y jm o w a n ia  o b y w a te ls tw a  niem iec-
sitireły r a d z ie c k ie j w  N iem czech . I „ S p ra w a  N r. 8 d o ty c z y  N aro d u  P o ,-  s k o ro  ty lk o  u w a ż a n o , że  są  zbli­

żen i do g e rm a ń sk ie j g ru p y  e tn iczn e j.
D zieci o b y w a te li  k ra jó w  s ło w ia ń ­

sk ich  by ły  zab ie ran e  d o  N iem iec, celem  
w y c h o w a n ia  ic h  ja k o  N ie m c ó w . Dla  
u ła tw ien ia  te g o  z a d a n ia  i zm y len ia  

i w sze lk ich  ś la d ó w , n azw isk a  dzieci 
p ro sz o n y c h  gośc i obecne b y ły  ró w n ież  zm ien ian o , u m iesz czan o  je w  in te rn a-  
m aitka i s io s tra  S ta n is ła w a  Dubois. tach . w zg lęd n ie  u ro d z in  niem ieckich .

U ro c z y s tą  akadem ią zagaił p rzew ó d - M ó w iąc  o n iem ieck iej akcji, m ające j 
n lezący  W K O M T U R  —  tow . K aczm a- j n a  celu g e rm a n iz a c ję  lu d n o śc i s ło w iań - 
reik, po  czym  p rz e w o d n ic z ą c y  KC J sk ie j, p ro k . S zw enk  zap o zn a ł d z ien n i- 
O M T U R  —  tow . p o s. L u c ja n  M o ty k a  i k a rzy  po lsk ich  z ta jn y m  ro zk azem  
n a k re ś l i ł  sy lw e tk ą  S ta n is ła w a  D d b ó iu j H im m le ra  z d n ia  J  5 m a ja  1940 r. J a k  
-  b o jo w n ik a  o n ie p o d le g ło ść  P o lsk i j w y n ik a  z d o k u m en tu  te g o , H im m ler

1 M /\n łnM /\< ..f1  —Z _____t  _  A — ! Io A m a c a I
i  sprawi-ediluwość epołeczm ą.

Młodzież łódzka czci pamięć
S tan isław a Dubois

w ate li po lsk ich , a b y  zg ła sz a li s ię  d o  ze ­
zn ań  o d n o śn ie  w sz y s tk ic h  w y ż e j w y ­
m ien ionych  p rz e s tę p s tw . Spraw a ta ma 
zasad n icze  zn aczen ie , g d y ż  o d  zeznań  
ty ch  za leże ć  będz ie , czy  zbrodniarze  
n iem ieccy , o sk a rż e n i w  tym  procesie , 
z o s ta n ą  sk a zan i rta karę śm ierci, czy  
te ż  ty lk o  na \yięzienie.
■ W zy w a  się w sz y s tk ie  o so b y , m ające  
w iadom ości o  ty ch  p rz e s tę p s tw a c h , aby  
zg łosiły  s ię  d o  G łó w n e j K o m is ji Bada­
nia Z b ro d n i N iem ieck ich  w P olsce , 
W a rsz a w a , Al. S ik o rsk ieg o .

Wiadomofci sportowe

Z in ic ja ty w y  K o m ite tu  W o je w ó d z ­
ki ego O M T U R  w Ł gdzj o d b y ła  
d n ia  24 bm . u ro c z y s ta  a k a d e m ia  ku  
czc i S ta n is ła w a  D ubois.

N a a k a d e m ią  p rz y b y ły  liczn e  rz e sz e  
m ło d z ieży  łó d z k ie j o ra z  p rz e d s ta w ic ie  
le' b ra tn ie j ' o rg a n iz a c ji  m ło d z ieżo w e j 
Z W M  i p a r t i i  ro b o tn ic z y c h . W ś ró d  za-

Spór holendersko -  indonezyjski
utinien być uregulowań}) przez ONZ

Oświadczenie delegata Peiski 
na Radzie Bezpieczeństwa

M ów ca przyporom '«* w y b itn ą  roilę, ja  
k ą  o d e g ra ł  S ta n is ła w  D ubo is w w a lce  
z  s a n a c ją  i  fasz-yzacją  P o lsk i, ja k  ró w  
nieiż w  w a lce  o je d n o li ty  fiyomt p o lsk ie j 
k la sy  ro b o tn ic z e j. W s k a z a n ia  S ta n i­
s ła w a  D ubo is s ą  w y ty czn y m i d z ia ła n ia  
O M T U R .

N . .JO R K  (P A P ). N a  p ią tk o w y m  p o s ie d z e n iu  R a d y  B e z p ie c z e ń stw a  
d e le g a t  p o lsk i dr. S u c h y  sp r z e c iw ił s ię  p r z y ję c iu  n o w y c h  p ro p o zy cji  
A u str a lii  i C h in , z im ierzających  do o d d a n ia  m e d ia c ji w  sp o rz e  h o le n ­
d ersk o  - in d o n e z y jsk im  w  ręce  k o n s u ló w  p a ń stw  o b ey ch  w  B a ta w li.
D e le g a t  p o ls k i  o ś w ia d c z y ł ,  że  c e -  .

le m  ty c b  p r o p o z y c j i  j e s t  w y j ę c i e ' p o b l iż u  M a la n g u  -  d a w n e j  s to l ic y  
s p r a w y  I n d o n e z j i  s p o d  j u r y s d y k c j i ! r e p u b l ik i  in d o n e z y js k ie j  w e  w s c h ó d  
R a d y  B e z p ie c z e ń s tw a  i O . N . Z . P o l
s k a  —  z a z n a c z y ł  d r .  S u c h y  —  g o ­
to w a  je e t  p o p rz e ć  j e d y n ie  p r o j e k ty  
k o m is j i  ś le d c z o  - a r b i t r a ż o w e j ,  z ło ­
ż o n e j  z  p r z e d s ta w ic ie l i  O N Z .

W A L K I T R W A J Ą

L O N I N  (P A P ) . R a d io  r e p u b l i ­
k a ń s k ie  d o n o s i, że  o d d z ia ły  h o l e n ­
d e r s k ie , w s p a r te  p r z e z  4 c zo łg i i 2 
„ a m o lo ty , zG jęly  lo tn is k o  B u g is , w

n ie j  c z ę śc i J a w y ,
K o m u n ik a t  h o le n d e r s k i  d o n o s i  o 

o p e r a c ja c h  „ o c z y s z c z a ją c y c h "  w  
d e lc ie  r z e k i  T h i t a r u n ,  n a  w s c h ó d  od  
B a ta w ii ,  o r a z  o  w a lk a c h  w  T a n g e -  
r a n g u  n a  z a c h ó d  o d  B a ta w i i  i w  
K r a n g k e n g ,  n a  p ó łn o c n y  z a c h ó d  o d  
p o r tu  H e r id a n ,  z a ję te g o  p r z e z  H o ­
le n d ró w . K o m u n ik a t  w s p o m in a  ró w  
n ie ż  o a k c j i  w o js k o w e j  w  ś ro d k o w e j  
i  w s c h o d n ie j  c z ę śc i J a w y .

Tow.
Józef Drzewiecki

założyciel i honorowy przewodniczący 
O z l e f n l c y  Ś r ó d m i e ś c i e  P P S

■ adny m. st. W arszaw y , w icep rze w o d n icz ą cy  D z ie ln ico w ej Rady 
V arodow ej, b. starosta  W arszaw a  Ś ród m ieście , b. burm istrz m. Ło­
w icza, b. dyrek tor H o te li m iejsk ich , o d zn aczon y  K rzyżem  N ie p o ­
d le g ło śc i z ło tym  1 srebrnym  K rzyżem  Z asłu g i oraz M ed alem  za 

W a rszaw ę.

Zm arł po d łu g ich  i  c ię ż k ic h  c ierp ien ia ch  dn ia  22 sierp n ia  b. r. 
p rzeży w szy  la* 65.

W y p ro w a d zen ie  zw ło k  n a stą p i dnia 25 b. m. o godz. 11 z k o ­
śc io ła  św . W in cen teg o  na B ródn ie na m ie jsco w y  cm entarz.

DZIELNICA ŚRÓDMIEŚCIE  
POLSKIEJ PARTII SOCJALISTYCZNEJ

p o s ta n o w ił s tw o rz y ć  z te j lu d n o śc i 
k ra jó w  sło w ia ń sk ich , k tó ra  n ie  n a d a ­
w ała  się d o  g e rm a n iz a c ji, n o w o c z e ­
snych  n iew oln ików .

T y ijiczasem , ś le d z tw o  d o ty c z y  n a s tę ­
p u jących  g łó w n y ch  o sk a rż o n y c h : U l­
rich G re ife lt — g e n e ra ł po lic ji O b er- 
g ru p p e n ltih re r  SS i naczeln ik  „ R K F D V “ ; 
R udolf G re u tz  — B rig a d e f iih re r  SS i 
z a s tę p c a  u p rz e d n ie g o  K o n ra d  m jr. 
H e tlin g  — O b e r fu h re r  SS; O tto  
S c h w a rz e n b e rg e r  —  O b e r l i ih re r  SS; 
H e rb e r t  H iib n e r, —  n acze ln ik  U rz ę d u  
w  P o zn an iu  d o  sp ra w  ra so w y c h ; W e r ­
n e r  L o re n z  — O b erg ru p p e n lu h re r  SS i 
nacze ln ik  „V o ik sd eu tsch e  M itte ls te lle " ; 

j H einz B ru ck n e r , — S tu rm b a n n iu h re r  
1 SS; O tto  H o fm an  —  O b e rg ru p p e n -  
! fu h re r  SS; R ich a rd  H ild e b ra n d t i F ritz  
i chw alm  — w szy scy  trz e j ko le jn i do- 
j w ódcy  sz ta b u  u rz ę d u  do sp ra w  raso - 
! w y ch  i o sa d n ic tw a ; M ax S ollm ann  —
I naczeln ik , o rg a n iz a c ji  L e b e n s b o iń u , w 
i k tó re j k lu czo w e s ta n o w isk a  za jm o w ali 
! rów n ież  E b n er, p u n th e r  T esch , Inge 
j V ierm etz . |
| C elem  p oby tu  p ro k . S ch w en k a  j 
1 P o lsce , je s t zdobycie  m a te r ia łu  dow o

Polonia Bytom 
i Rymer przegrywają

W y n ik i- s p o tk a ń  p iłk a r sk ic h  o w e j­
śc ie  d o  K lasy  P a ń s tw o w e j p r z e d s ta ­
w ia ją  s ię  n a s tę p u ją c o :

Grupa 1: W isła  —  O g n isk o  (S ied l­
ce) 21:0  (8:0) w K ra k o w ie , KKS (Poz.) 
—  P o lo n ia  (Byt.) 4:0 (2:0) w P o z n a n iu , 
P o lo n ia  (W -w a) —  M o to r 6:1 (3:0) w 
B ia ły m s to k u , S k ra  —  P o lo n ia  (Św i­
d n ica )  7:0 (2:0) w C zęsto ch o w ie .

Grupa II: C raco v ia  — ZZK 7:0 (3:0) 
w L o d z i. RKU —  G ro ch ó w  5:0 (2:0) 
w S o sn o w cu , G ed an ia  —  R y m e r 4:2 
(2:0) w G d ań sk u , AKS —  P o m o rz a n in  
3:1 (1:1) w T o ru n iu , R a d o m ia k  —  O - 
rzeł 3 :2 (2:1) w G o rlicach .

G ru p a  III: W a r ta  — W M K S 2:0 (1:0) 
w K a to w ic a c h , C z u w a j —  KKS (04- 
sz ty n ) 4 :0 (0:0) w P rz e m y ślu , L u b li-  
n ia n k a  —  T ęcza  5:0 (2:0) w L u b lin ie . 
G a rb a rn ia  —  PK S (Szoz.) 4:1 (1:1) w  
K rak o w ie .

W  m ię d z y o k rę g o w y c h  ro z g ry w k a c h  
te g o ro c z n y c h  m is trzó w  A -k la sy  u z y -  
sk ą n o  w y n ik i:

G ru p a  I: T a rn o y ia  — P a r ly z a n t  3:1 
(1:1) w K ieicąch  i JK S  —  Legia (K ro 
snol 5:1 (4:0) w Ja ro s ła w iu .

Grupa II: R uch — S ar m ac ja 2:0 
11 :0 ) w B ędzin ie i P ia s t (Gliwice) —  
V icto ria  3:1 (2:0) w W a łb rz y c h u .

G ru p a  III: Lecliia  —■ P o lo n ia  IB yd­
goszcz) 1:0 (0:0) w G y 'ansku  i H C P — 
W M K S (Szcz.) 1:1 (^.:1) w P o z n a n iu .

G ru p a  IV : RKS — OKS 3:2 (1:1) w
; do-wego p rzec iw k o  tym  zb ro d n ia rz o m  ' r^ .d o n n u .
o ra z  k ie ro w an y m  p rz e z  nich o rg a n iz a -  Grupa V: Legia (W -w a) — M azu r

1 cjom . W  zw iązku  z tym . p ro k . l ik) 3 :6 v. o. i W K S P ie c h u r  —  S o -  
S chw enk  ap e lu je  do  w szystk ich  ob y - k ó ł (O stróda) 0:1 (0:0) w S ie d lc a -h.
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K PARTII
Szkolenie socjalistyczne

tem atem  obred  kierotunikótu  
uiojeuj. szkół partyjnych PPS

W dn. 28 b. m. o godz. 10-ej 
odbędzie się w CKW PPS od­
prawa wojew ódzkich kierowni 
ków w ydziałów  polityczno-pro­
pagandow ych i kierow ników  
w ojew ódzkich szkół partyjnych  
PPS.

Głównym  tem atem  odprawy 
będą sprawy szkolenia socjali 
stycznego. Uczestnicy odprawy 
winni przywieźć ze sobą spra­
wozdania z pracy na swoim  te­
renie.

Przekaz z Ubezpieczaliii do szpitala

nie może być tyiko „papierkiemu

Jednolity front PPS i P P R

u m a c n i a  s i ę
TORUŃ
W sail-, Powiatowej Rady Narodowej 

w 1 cyruriu o-dbyla «ię wepolna narada 
powiatowych aktywów PPS i PPR. Re 
teraity wygłosili pirzed*taiwi*ciele woje­
wódzkich komitetów partyjnych Iow 
WiWion (PPS) j tow". Labuz (PPR).

KRAKÓW
Na terenie samorządu krakowskiego 

po w sta ła  m iędzyparty jna  kom ieja po 
ruzumteiwawoza złożona z aiktywietćrw
związkowych członków PPS i PPR. 

ŚWIECIE
W zebraniu aktywu PPS i PPR w 

Śwdeciu udział wzięło ponad 200 dzia­
łaczy cibu partii z miasta i powiaitu.

NAKŁO
W Nakle odbyła «ię w domu PPS 

konferencja miejscowego aktywu PFS

ŚLĄSK
Pocztowcy śląscy PPS i PPR odby­

wają ostatnio masowe zebrania « koci

terenie je aktywów obu partii robotni­
czych. W uchwałach wysuwa się na 
piarw&ze m’ejsce konieczność wykona­
nia planu trzechletniego, wałki ze spe­
kulacją i sabotażem. Zebrania takie 
odbyły się już w Bytomiu, Chorzowie, 
Katowicach i innych miejscowościach.

Przed kilku dnii-ami jedno z pism 
■stołecznych podało, że lekarz dyżur­
ny szpitala Dzieciątka Jezus tnie 
obolał iprzyijąć poważnie chorej pa- 
ajentikt, posiadającej przekaz Ubezipie 
cziailni Społecznej do szpitala. Przy­
czyna — nie było miejsca. Chora, 
która za ostatnie grosze przybyła 
z Woli nie miała za co wracać, na  po­
wrót z,aś piechotą nie miała siły. Całe 
szczęście, te  jedna z osób, które były 
1 świadkiem zdarzenia, ofiarowała jej 
pieniądze potrzebne na powrotną dro- 
84-
Fakt ten oraz szereg wiadomości, k tó­
re dochodzą do nas r  terenu świadczą, 
iż w szpitalach warszawskich brak c ią­
głe miejsca.

W Y D A JE  SIĘ. ŻE P O W IN N O  
BYĆ DO BR ZE

Tymczasem n.a ostatniej konferencji 
.prasowej BOS-u 7 b. m. poświęconej 
sytuacji szpitalnictwa warszawskiego 
podano dzienni,kairzom, że W arszawa 
mając już obecnie 9 łóżek na 1000 
mikazikańców, zbliża się do normy, k tó­
ra cibowiążiłje jakoby na Zachodzie: 
113 łóżek na 1000 mieszkańców. Mamy

Poważne przestępstwa walutowe
luarszaiuskich kupróm-filatelistóui

Tow. wlcemin. Kowalewski 
n a  zjezdzie
ch lopó w -soc ja l i s tó w

TV Rzeszowie odbędzie się zjazd 
chłopów-socjalistów, na którym oma­
w iane będą sprawy związane z udzia 
łem chłopów • socjalistów  w budow- 

. " ię ty le  wsi polskiej. Z ram ienia Cen
tra ln ^p o  K om itetu W ykonaw czego
Poiskiej Partii Socjalistycznej w e­
źmie udział w zjeździe wiceminister 
Rolnictwa i Reform Rolnych tow. Ko­
walewski Stanisław.

30 bu. w Kielcach
konferencja
PPS i PPR

W dniu 30 bm. odbędzie się w Kiel­
cach wspólna konferencja aktywów 
wcjew idzkich PPS i PPR dla omówię 
n*a uchwal Rady Naczelnej i spraw 
współpracy w terenie. Z  ramienia 

.elerat wygłosi tow. wicemini­
ster Dietrich.

Ostatnio władze skarbowe zrobiły 
pewnego rodzaju — odkrycie. Okaza­
ło się miaincwkię, że istotę,ję w W er 
szawie szereg bogatych kupców, do­
li on ywuijących milionowych obrotów, 
którzy płacili dotychczas tdewsipół 
miernie zinmkoime podatki.

Chodziło tu o siprzcdaiwoów-filateli-
stów'. Widok małych, »iętpo0ornyoh
sklepów oie pozwalał przypuszczać, że 
dokonywane są w nich wielkie tra n ­
sakcje, często na setki funtów angiel­
skich i tysiące dolarów.

W ładze e karb owe, w wyniku prze­
prawa,dzonei kontroli, stwierdziły, że 
kupcy ci oprócz systematycznego za ta­
jania obrotów, winni są poważnych 
przestępstw walutowych. Cenniejszej 
bowiem znaczki wysyłali do Anglii I 
j Belgii, gdzie sprzedawali je często 1 
z lOOOtn zyskiem (co zostało udowod 
mome).

Uzyskaną, obcą walutę spieniężali 
następnie na czarnym rynku. Nie trze­
ba dodawać, że transakcje te nie były 
uwzględniane w zeznaniach o podat­
ku dochodowym.

W wyniku dochodzeń władze sk a r­
bowe przekazały Komisji Specjalnej 
jednego z najpoważniejszych handla­
rzy znaczków, inż. Juszczaka z Pod­
kowy Leśnej, któremu udowodniono 
szereg przestępstw natury  walutowej 

Poza tym zatrzymany został kupiec- 
Mlatelisia z ul. Szpitalnej 3, który 
również zajmował się przemytem, nie 
mówiąc o innych przekroczeniach ekar-

wrażemie, że i tym razem rćfWccat 
BOS u tBe był zbyt dokładny. Damę 
bowiem Departamentu ' Zdrowia Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych z r, 1939 
przewidywały 30 łóżek na 1000 żoł­
nierzy w warunkach pokojowych, 
a, jak wiadomo, każdy z tych 1000 lu­
dzi szedł do wojska z kategorią A. 
Lata okupacji, ogólne zniszczenie 
utd. — maiją (bo muszą) dziś swoje 
prawa.

Nie chcemy jednak toczyć polemiki 
z danymi BOS u, pragniemy natomiast 
zwrócić uwagę Ubezpieczalmi Społecz­
nej na szkodliwość, jaką zawiera fakt 
wysyłania nieraz ciężko chorych przez 
urzędników Ubezpieczalmi, w nieznane, 
na los szczęścia.

I czy można się dziwić wszystkim 
gorzkim słowom, które cisną się na 
usta,, gdy ubezpieczony, mając w ręku 
upragniony papierek — przekaz do 
szpitala, dowiaduje się, że nie ma 
m iejsca '?

W IE C E  f Ł Ą C Z N O Ś C I
Przeszło dwa lata funkcjonowania 

Ubezpieczalmi Społecznej w stolicy po­
winna chyba wystarczyć na lepsze 
romgamiizowainie techniki przekazywa­
nia do 6Zpatali. Urzędnik obwodiu 
Ubezpieczało! Społecznej z ul. Koszy 
kowej, Mariańskiej, ozy Żoliborza nie 
powinien „spławiać" petentów n,i« ma­
jąc pewności, że ubezpieczony znaj

Pogotowia Ratunkowego, aby utworzyć 
„porL-ęczeiy" 30-łóźkowy szpitalik 
w wypadku, gdy zabraknie miejsc 
(W szpitalach. Dla informacji ubezpie- 
ozonyfcih trzeba także dodać, w każ­
dym wypadku ciężkiej choroby Pogoto 
wie Ratunkowe winno przybyć ze swą 
karetką by przewieźć chorego.

— Wszystko to jest jednak małe, 
tow. dyrektorze! Zwłaszcza, że Ubez- 
płeczailnia W arszawska liczy ok. 220 
tysięcy ubezpieczonych,

— Walczymy o większe kredyty. 
Na domiar cały szereg przedsiębiorstw 
nieiniz b. poważnych zalega ze składka 
mi. Np. 130 mttn. z l  winno nam jedno 
z wielkich przedsiębiorstw budowla­
nych stolicy —  «łys*ymy w odpowie­
dzi. (Rem).

Przed rocznicą
Reformy Rolnej

Z inicjatyw y W ojewódzkiego W ar­
szawskiego Zarządu Samopomocy 
Chłopskiej ukonstytuow ał się War­
szawski W ojewódzki Komitet Ob­
chodu 3 Rocznicy Reformy Rolnej.

W  skład  Komitetu weszli p rzedsta­
wiciele party j i stronnictw  zblokowa­
nych, przedstaw iciele organizacji mło 
(Mężowych.. W ojska Polskiego, P.R. 
W. i organizacji społecznych, działa­
jących na terenie W ojew ództwa War 
szewskiego.

Komitet wzywa powiaty do zorga­
nizowania analogicznych Komitetów 
Powiatowych i Gminnych, które by 
opracow ały formy obchodow w gmi­
nach i w siach w dniu 7 września w  
dzień rocznicy dekretu.

Stałb galeria sztuki obcej
w Muzeum Narodowym

W Muzeum Narodowym otwarta zo­
sta ła  galeria sztuki obcej, począwszy 
od średniowiecza do 18 wieku, repre­
zentująca malarstwo włoskie, hiszpań­
skie, flamandzkie i holenderskie.

Ze względu na uzupełniające roboty 
instalacyjne, Galeria M alarstwa Pol­
skiego będzie jeszcze niedostępna dla 
zwiedzających. Przed Bożym Narodzę 
nilem jednak zostanie otwarta stała ga­

dzie m iejsce.’ Raczej należy ośw-iad- lerf» 6xtukl ^w ozorganizo-
. urmns i ł-/\-łe Tor7A,nn rwrł nnnidtozłittllA

tychczas, otw arte będą codzienni*, * 
wyjątkiem poniedziałków, w godzinach
o d  1 0  d o  18.

W  lipcu
przybyło tylko
2.422 osoby

czyć, zastrzegając, że trzeba pocze­
kać, że miejsce będzie za dwa lub trzy 
dni — niż skazywać petenta na d a ­
remną podróż do przepełnionego szpi­
tala.

W ydaje się, że konieczne się staje 
zainstalowanie telefonów w poszcze­
gólnych urzędach Ubezpiecz a-ln i celem 
codziennego przesyłania przez kam,cela

bowych. Obecnie trwa nadał kontrola | r je szpitali raportów o stanie miejsc.

Rejestracja ł¥$-owców
Ż oliborza

Rejestiacja członków PPS, zamiesz- 
Aałyoh na terenie Dzielnicy Żoliborz 
•rwać będzie bez przerwy do 31 bm.

Rejestrow ać się należy w Sekreta­
riacie Dzielnicy (ul. Kossaka 10) co­
dziennie w godzinach 16—20.

Zebrania Dzielnic i Kół
DZIELNICA PRAGA CENTRALNA

ż e b ra n ia  a k ty w ó w  P P S  i P P R  K ól F a ­
b ry c zn y ch  n a  te re n ie  D z ieln icy  P ra g a  
c e n tra ln a  o d b ę d ą  s ię  w n a st. te rm in a c h : 

-5  b. n i,, godz. IB — P IT , 25 b. m „ 
g* 15 — sp o łem  S ta low a , 26 bin., g . 15— 
S tra ż  O gniow a. 27 bm ., g. 15 — Społem
Kawęczyńska. 29
p - P- ,  30 brn

bm ., g . 1Ś — S zp ita l 
_ g . 13 — S eh ich t. 

D Z IE L N IC A  M OKOTÓW  
D n ia  25 bm . (p o n ied z .)  o godz. 16 w 

to-kaiii G arażów  S P B  p rz y  u l. B a g a te la  8  
ubęd zie  s ię  z eb ran ie  członków  P P S  i P P R  

re fe ra te m  tow . W in n ick ieg o .
^  bm . (ś ro d a )  o godz. 16 w  lo- 

ar., i , O ddz. D ró g  i M ostów  p rz y  ul. 
„ ; , a,“ O skiego N -  7 odb ęd zie  gię zeb ran ie  
'-zionkow  pp s i P P R  z re fe ra te m  tow  
n z - D aro w ak ieg o .

k o m it e t  k o l e j a r z y  p p s
•m,, W -W A  W SCHÓD

. 2 8  bm . (c z w a tlek  )o  godz. 16
z m ,» -le n a  s t - W arsza w a-W sch o d n ia  

K o m ite tu  K o le ja rz y  P P S  W -w a 
l* i„ J \‘ , w ,'az z p rz e d sta w ic ie lam i K ół K o- 
i n« t™ . R P S . O becność p rzew odn iczących  

k re ta rz y  K ół obow iązkow a.

OGŁOSZENIE
KURATORIUM OKRĘGU 

SZKOLNEGO OLSZTYŃSKIEGO 
zatrudni zaraz:

1 inż. m echanika na stanowisko 
dyrektora gimnazjum mechanicznego,

1 inż. m echanika na stanowisko 
kierow nika licealnego wydziału m e­
chanicznego,

1 inż. m echanika samochodowego 
na stanowisko kierow nika licealnego 
wydziału samochodowego,

1 inż. architekta na stanowisko kie­
rownika licealnego wydziału budo 
wlanego,

1 nauczyciela fizyki na stanowisko 
dla liceum mechanicznego,

1 nauczyciela matematyki na stano­
wisko dla liceum mechanicznego, '

2 nauczycieli księgowości na stano- 
wisko dla liceum handlowego i spół­
dzielczego,

1 nauczyciela specjalistę spółdziel­
cę na stanow isko dla liceum spół­
dzielczego.

Zgłoszenia z odpisami świadectw i 
oracy proszę kierować do W ydziału 
Szkół Zawodowych Kuratorium Okrę. 
gu Szkolnego O lsztyńskiego w O lszty­

nie ul. Kościuszki 23.
Naczelnik W ydziału 

10419 (—) M. Bernacki

sklepów filateli-Sityica-nyoh, w wyniku 
której już przeciwko 15 kupcom roz­
poczęto dochodzenia za nadużycia po­
datkowe. (wik)

Kobiety mogą
zdobyć tytuł

techno loga-chem ika
D y re k c ja  ż eń sk ie g o  L iceum  P rze m y s ło ­

wo - T echn o lo g iczn eg o  T -w a  Szkół P r a ­
cy w  W arszaw ie  zaw iadam ia , iż  t rw a ją  
jeszcze  zap isy  n a  sem e s tr  I  lic ea ln y  — 
w y d z ia ł chem iczny  o g ó ln y ..

K u rs  n a u k i je s t  trz y le tn i .  T rzec i rok  
po św ięcony  sp ec ja liz a c ji n a  w y d z ia łach : 
.farb i& rakim . bakteriol>ogicznyip, tech n o - 
lo g ic z n o  -  k o s m e ty c z n y m  i tp .  P o  u k o ń ­
czen iu  L iceum  a b s o lw e n tk i  o trz y m u ją  t y ­
tu ł  zaw odow y tech n o lo g a  - ch em ik a  i p ra  
w o d o  w y k o n y w an ia  zaw odu  o ra z  p raw o  
do  s tu d ió w  w yższych  w c h a ra k te rz e  s tu ­
d e n tk i zw y cza jn e j.

In fo rm a c ji u d z ie la  1 z ap isy  p rz y jm u je  
s e k r e ta r ia t  L iceum  c o dzienn ie  od godz. 
10 do 14 — W arsza w a  — ż o lib ó rz , p i. I n ­
w a lid ó w  10 m . 50 IV  p . T e ł. 8.72-65

W wypadku, gdy zawiodą teJefc-ny, 6ą 
gońcy, woźrii, są auta. Personel*-’ bku 
row ego jest d z ’ś więcej niż przetf woj­
ną. Więcej też auit do dyspozycji mają 
szpitale i urzędy.

A tymczasem faikty takie powtarza­
ją «ię często: kobieta w ciąży otrzymu­
je przekaz, cztery a tf ts y  oddziałów 
położniczych w Warszawie i zachętę 
na drogę: musi się patii sa,ma postarać 
o miejsce.

*
Rozmawiamy na ten temat z dyrekto­
rem Ubezpieczalni Społecznej w W ar­
szawie, tow. Szmidtem. Dowiadujemy 
się, że kierownictwo szpitali nie chce 
podawać etanu i wolnych miejsc, za­
s ła n ia ją c  e tę  ró żn y m i n ie sp o d z ia n k a
mi (7).

Dowiadujemy się nadto że jeszcze 
w tym roku otworzy Ubezpieczalnia 
Społeczna Oddział Położniczy we 
.własnym szpitalu na Solcu, że wyasy­
gnowała milion zł d la  warszawskiego

wana i rozszerzona w 
przygotowanych salach.

Jednocześnie z otwarciem Galerii 
Sztuki Polskiej udostępni one będą 
dila zwiedzających stałe zibiory sztu­
ki gotyckiej, wśród których zgrupowa­
no najcenniejsze dzieła rzeźby i ma­
larstwa średniowiecznego.

Wystawy w Muzeum, talk jak do-

o d p o w ie d n ó o  j Stan ludności Warszawy na dzień t 
| sierpnia rb. wykazał 544.457 mieszkań-

życiaPowraca da
najmiększy
gmach stolicy

Na wiosnę 1948 r. zostanie całkowi, 
cie wyremontowany najw iększy jeśli 
chodzi o kubaturę, 8-piętrowy gmach, 
u zbiegu Alei W yzw olenia i Ałei 
Niepodległości.

Dwa boczne skrzydła, już odbudo­
wane, zajęte są przez biura M inister 
stwa O brony Narodowej. Środkowa 
część kolosa przeznaczona jest. na 
mieszkania dla rodzin wojskowych. 
Prace przeprowadza W ojskowe Przed­
s ię b i o r s t w o  B u d o w la n e .  (R s)

C z p t e l n i c y j  m a j ą  g ł o s

Bezdomna staruszka w Piastowie
Od miesiąca przeszło, na terenie 

Piastowa, w rejonie miejscowego ta r ­
gowiska, koczuje pod gołym niebem, 
dzień i noc bez przerw y, staruszka, ob. 
M arianna Zimborska, lat 70,, wraz z 
pięcioma kozami, które są jej jedynym 
źródłem utrzymania. Staruszka ta u- 
przednio mieszkała jako sublokatorka 
u pewnego kolejarza. Obecnie, od mie­
siąca już, ob. Zimborska zmuszona b y -' 
ła opuścić poprzednie 'pomieszczenie.

Na zapytanie, czy zwracała się w tej 
sprawie do gminy, informuje stale, że j 
gmina zaleciła jej sprzedanie kóz i j 
pójście do przytułku. Starowina jed- j 
nak broni się jak może, by nie być: 
ciężarem społeczeństwa i woli sama 
zarobić na swe utrzymanie, przy tym j 
do kóz swoich fanatycznie przyzwy 
czaiła się

Czyżby naprawdę nie można było 
załatwić sprawy jakiegoś pomieszcze­

nia dla tej staruszki na terenie P iasto­
wa i dać jej tym samym możność sa­
modzielnego utrzymania się?

M. Jasińska

Warzywa-Ziemniaki
OGÓRKI DO KISZENIA 
OWOCE -  POMIDORY

konsum pcyjne i na przerób 
poleca w każdych llośc!ach, zawiera 

umowy na dostawy zimowe 
SPÓŁDZIELNIA 

OWOCARSKO - WARZYWNICZA

Samopomoc Chłopska
W-wa, Koszykowa 65, teł. 872-88 
Praga, Radzymińska 6, tel. 43-26.

OSTRZEŻENIE

Pogrzeb
tow. Drzewieckiego
. Ko,"itet PPS Dzielnicy Śródmieście 
^awiadamia tą drogą Komitety Kół i 

owarzyszy, że pogrzeb zmarłego lo- 
^arzysza Józefa Drzewieckiego odbę 

f*e sić dnia 25 seirpnia rb. o godzi- 
nie <1 rano.

Delegacje i poczty sztandarow e 
nni stawić się na Dzielnicy ul. Mo- 

0 °wska 51 o godz. 9 3!), skąd sa­
mochodami udadzą się na cmentarz-

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
Wydział Gospodarczy Ministerstwa Zdrowia sprzeda samocho-dy: 4 oso­

bowe, 1 ciężarowy i motocykl różnych m arek w drodze licencji, która od­
będzie się dnia 15.IX.47 r. o godz. 10—ej w warsztatach Ministerstwa na Mo­
kotowie, ul. Tatrzańska 4.

Samochody obejrzeć można w godzinach od 9-ej do 14-ej oprócz nie­
dziel i świąt. 10439

Przetarg  nieograniczony Nr 42
Zarząd Odbudowy Kolei Państwowych w Katowicach ogłasza przetarg 

nie, graniczony na wykonanie odbudowy kotłam i W arsztatów Głównych 
PKP na stacji Oleśnica.

Załączniki ofertowe za zwrotem kosztów własnych oraz wszelkie infor- 
macie można otrzymać i plany obejrzeć w Wydziale Technicznym Zarządu 
Odbudowy K. P. w Katowicach, ul. 3 Maja 7.

Oferty w podwójnych zalakowanych kopertach z napisem „Oferta do 
przetargu nieograniczonego Nr. 42 na wykonanie odbudowy kotlarni W ar­
sztatów Głównych PKP na stacji Oleśnica", należy składać do skrzynki 
ofertowej, umieszczonej w budynku Zarządu Odbudowy w Katowicach, ul. 
3 Maja 7, do dnia 1.IX.1947 r. godz. lt)-ta.

Otwarcie ofert odbędzie się tego samego dnia godz. 10.30 w biurze Z. O.
Oferent obowiązany jest złożyć wadium w wysokości 1 proc. (jeden 

procent!, oferowanej sumy na konto Zarządu Odbudowy K. P. w Katowi­
cami w P. K. O. Nr. III.'5365, a kwit dołączyć do złożonej oferty. Brak wa­
dium ^powoduje unieważnienie oferty.

Zarząd Odbudowy zastrzega sobie prawo wolnego wyboru oferenta, jak 
równie) unieważnienia przetargu bez podania powodów i bez ponoszenia 
jakichkolwiek odszkodowań. 10418

Zjednoczenie Przemysłu Taboru i Sprzętu Kolejowego Państwowa Fa­
bryka Wagonów we Wrocławiu ostrzega przed nabyciem następujących 
skradzionych w naszych biurach maszyn do pisania:

1) Mercedes — o wałku krótkim nr. 430406 
2,i Continental — walizkowa nr. 377088
3) Torpedo o wałku krótkim  nr. 300347
4) Ideal — o wałku długim nr. 680959
5) Trium f — o wałku średnim nr. 249983
Kto ułatwi odszukanie tych maszyn otrzyma nagrodę. 10377

WYDZIAŁ POWIATOWY W BIAŁOGARDZIE WOJ. SZCZECIŃSKIE

OGŁASZA KONKURS
na stanowisko sekretarza Wydziału Powiatowego.

Kandydaci winni wykazać się: 1) obywatelstwem polskim, 2) nie­
skazitelną przeszłością, 3) wykształceniem średnim, 4) 5-letnią praktyką 
w samorządzie terytorialnym  na stanowisku co najm niej sekretarza zarzą­
du gminnego.

Do stanowiska przywiązana jest VII wzgl. VI grupa uposażeniowa, 
dodatek funkcyjny, rodzinny, stołówka oraz bezpł. mieszkanie.

Reflektanci winni składać podania do Wydziału Powiatowego w Bia­
łogardzie wraz z życiorysami, odpisami świadectw do dnia 31.V III.1947 r. 
najpóźniej P rz e w o d n ic z ą c y  W ydz. P o w ia t.

W ciągu lipca ludność stolicy zwięk­
szyła się nieznacznie — tylko o 2.422 
osoby, w tym przyrost naturalny wy* 
niósł 606, reszta — przyjezdni.

Warszawa pod względem ilości 
mieszkańców zajmuje obecnie 2 miejsc* 
za Łodzią, Irińra w dniu 1 sierpnia rb. 
notowała 559.000 mieszkańców, (s-ki)

r r g A T K Y )
T E A T R  B O LSB * (K a ra s ia  2 ) : W y stęp y

go śc in n e  O p e ry  i lą s k ie j .
P o n ie d z ia łek  — godz . 18 , ,T ra v ia ta  . 
W to re k  — W y stę p  a r ty s tó w  rad z iec ­

k ich .
ś ro d a  — godz. 13 „ T ra v la ta ' .
C zw artek  — go d z . 18 „ A id a ” .
T E A T R  R O f M AITOSCI (u l. M arsza ł­

k o w sk a  8 ): godz. 18 „ S z k la n a  M en ażeria"  
T E A T R  MUZYCZNY* D . W . P .  (u l. K ró ­

lew ska  13): „S ied em  śm iechów  g łó w n y ch "  
P o czą tek  godz. 19.

T E A T R  M. O. „ S T U D IO "  (u l. K a ro w a) 
P o czą tek  godz. 18,30 „M ężczyzna”  O. Z a­
po lsk ie j.

T E A T R  M AŁY (M arsza łk o w sk a  81): 
godz. 18, „ P y g m a lio n ” .

T E A T R  PO W SZ EC H NY  (Z am oysk iego  
30): godz . 18 „C złow iek , k tó ry  szu k a ł
śm ie rc i” .

T E A T R  „JA S K Ó Ł K A ”  (M arsza łk o w sk a
69): „C złow iek  za b u r tą ” . Pocz. godz. 19.

„T E A T R  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (S tu ­
d io  K a ro w a  31). W  czasie  w a k ac ji szk o l­
nych  te a t r  n ieczynny .

P R A S K I T E A T R  R E W II  (Z y g m u n to w - 
ska  8 ) : N ieczynnv .

T E A T R  „CO M O ED IA ”  (u l. S zw edzka 2 4) 
godz. 18: „ P rz y ja c ie l  p rz y jd z ie  w ieczo­
re m ” .

W O L SK I T E A T R  R E W II  (W o lsk a  8 ):
N ieczynny .

CY RK  N R  S NA P R A D Z E  J a g ie llo ń ­
s k a  ró g  B ru k o w e j codzienn ie  o god z in ie  
19,30 — b o g a ty  a tra k c y jn y  p ro g ra m
s k ła d a ją c y  s ię  z 16 num erów . T re s u ra  
g o łęb i, kon i, a k ro b a c ja , h u m o r i s a ty ra .  
P rz e d s ta w ie n ia  n ieo d w o ła ln ie  do  d n ia  
25 bm.

1(417 w/z. L. Okołski — Włeestarosta

KUPIMY GUMY
■Jo samochodów ciężarowych, osobowych i ciągników. Pożądane roz­
miary dętki: 11.25 x 24 , 12,00 X 20, 13,50 x 20, 13,50 X 28. Opony: 
5,00  x 16, 5 ,25  X 16, 5 ,50  x 16, 6 ,00  X 16; 1 ,90  x 18; 2 ,1 0  x  18;
6 0 0  » 20; 6 ,50  X 20; 7 ,00 x 20; 7,25 X 20; 7 ,50 x  20; 2 ,70  x 20.

Stan przynajm niej 40  proc. użytkowności.
Oferty z podaniem cen, składać do dnia 31 sierpnia r. b. pod adre­

sem’ Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane — W ydział Transportów — 
W arszawa, Al. Wyzwolenia 39, dawniej 6-go Sierpnia. 10398

Zakupimy kilka ciężkich przyczep do ciągników. Wymagania: stan 
doi ry, nośność od 5 do 8 ton, kół od 4 do 8, pożądane na guniach masyw­
nych. Mogą być w tym dwa ze skrzyniami ruchomymi (wywrotki). Oferty 
z podaniem cen składać do dnia 31 sierpnia r. b. pod adresem: W ojskowe 

■ ds ębiorslwo Budowlane — Wydział Transportów -  W arszawa Al W y- 
ilenia (dawniej 6-go Sierpnia) Nr. 39. ‘ 10399

Prr
zwolenia

f K l N A j
„A T L A N T IC ”  (C hm ie lna  33) „ S ą d  N a-

ro d ó w ” .
„P O L O N IA "  (M arsza łkow ska  56) 

,;D ziew częta  z b a le tu ” .
„P A L L A  III CM”  (Z ło ta  7/9) „W  g ó rach  

J u g o s ła w ii” .
„ST Y L O W Y ”  (M a rsz a łk o w sk a ): „M i­

łość n a  le k a rs tw o ” .
„T Ę C Z A ” (S u zin a  4 ): „ W y s p a  bezi­

m ie n n a ” .
„S Y R E N A ” (P ra g a , [n ty n le ra k a  13)f

,,B o h a te rk i P a c y f ik u ” .

Guslyszym u
I w  RADIO

W T O K E K . 26 S IE R P N IA .
6,00 S ygn . cza su ; 6,15 I>zien. p o r .;  6,30 

M uz.; 7,15 W iad . p o r .;  7,35 M uz 12,06 
W iad . p o łu d n . ; 12.25 A ud. d la  w si; 12,35 
K onc. m uz. w ło s .; 15,00 M uz. ta n e c z a a ; 
15,20 A ud. d la  d z ieci; 15.40 A rie  z o p er 
V e rd ieg o ; 16,00 D zień, popoł. 16.20 ,.W ie ­
czorne p ie ś n i”  — S m e ta n y ; 16,40 ,,Ze 
ś w ia ta  r a d ia ” ; 17,00 ,,M ozaika m uzycz­
n a ” ; 17,35 Z zag ad n ień  ś w ia ta  p ra c y ;
18.00 M uz. ra d z ieck a  ,,K onc. sk rzypcow y  
R . C h acz a tu p ian a ” ; 18,40 M uzyka le k k a ;
19.00 K onc. S y m f.; 21,00 D zień, w iecz .; 
22,10 W iad . s p o r t . ;  22,15 A ud r o z r . ; 23,00 
O sta tn ie  w iad .; 23,20 M uz. p o w ażn a ; 23,55 
Z o s ta tn ie j  chw ili.

W arszaw a  I I .
14.03 Muz. o b ia d . ; / 15,20 U tw . sk rzy p c . 

w  w yk. S t. R ach o n ia ; 15,50 A ud  l ite r , 
z cy k lu  ..N ow e k s iąż k i” — frag m . po ­
w ieści M. R u s in k a  p t. , .P ra w o  je s ie n i” ;
16.00 D zień, p o p o ł.; 17,00 M uz. ro z r. 19,00 
K onc. życzeń ; 19,45 P io sen k i le k k ie ; 20,00 
A ud. p o e ty c k a ; 20,15 M uz. ta n .

OatttSZEfiiA OHOBnt
K A P E L U S Z E  k ap e lin y , s to żk i, h u r to w a  
sp rzed aż  -J. N u tk iew icz  i S -ka, Ł ódź, u l. 
P io trkow ska . 16 w  p odw órzu . 10380

ZAt't 'T5 .0 * A karta rejestracyjna wojsko­wa RKU Siedlce na imię .Euzebiusz Tchó 
rzewaki, wieś Błażeje, powiat Siedlce.

■   10451
dowód osobisty n a  n a zw i­

sko Biedrzycki Andrzej. Unieważniam.____________inzxn
U N IEW A ŻN IA M  dow ód tożsam ości o soby
N r. 837087, k a r tę  odzieżow ą N r. 0089074, 
k a r tę  ży w nościow ą N r. 104878. K am iń sk i 
o ta n is ła w, K ępno , dw orzec. 10447

PO T R Z E B A  N A TY C H M IA ST 80 ro b o tn i­
ków  n iew y k w alifik o w a n y ch  na  b u d o w y  w  
re jo n a c h  P ła c u  N a ru to w icza  i u l. P o ln e j, 
ro b o ty  ak o rd o w e . Z g łoszen ia: S P B  RA- 
K O W IE C , P ru sz k o w sk a  6 . 10440

gJS JJ A W U Ł ( ) 8 * E I » |  PR E N U M E R A T A  M IESIĘCZN A  10 ZŁ
rłT» p ^ . l a , ^ r °t> ne- ouo b  u te  p o s z u k iw a n ia  ro d z in ,  z g u b y  p o  zł 20 za w y ra z  H a n d lo w e  p o  zł 26 za w y- 
zł l i f t  a n '^  i-’O b-) za w y ra z  W te k ś c ie  r e d a k c y jn y m  1o 100 m m  zł 90 . od  101 — 200 m m
101 — mm  zł i8ft t n  1 mm je d n e j sz p a lty . Za te k stem  do 10<) mm zł 6 0 ; od
zł 60 51 7,1 '*'• 200 mm  zł 90 za 1 mm a z ^ ro k o ^  i ^ nGi szp a lty . Nekrolog* do  50 mm

niad iiZ i n*‘n m m  zł 90 • Pow yżej 150 m m  zł 120 za 1 mm szerokość  jednej szpa lty -
. ś w ic ta  dcdios* ale 80 proc. Za te rm in o w y  (Jruk ogłoszeń A d m in is tra c ja  n ie odpow iada

OGŁUSZANIA PR Z Y JM U JĄ  C en tr Biur< o * i ł ^  ^
oraz Jego A g en tu ry  m ie jsk ie . Al ia  P . "  H a r s ta w ie ,  Ał Jerm u iim a ltt*  U l  ( e t  W- 6 0
I w s z y s tk ie  o d d z ia ły  S p  W y d a w n  W ie. w pH.*,-*- u i l  K o le k tu r a ;  U a r» » » ik o n » k a  I -  l .  C r b a n u *  tom. «k !ep  t  aual. p t tm .
rack tegr, U uraz w ssv s tk ie  o d d m lv  i ' - ' i  „ ’ 0 1  A gencja  P rasuw o  -  B iuro  U gńw tefi . KeK.aru. W arszaw a, ul Pit
M arsza łkow ska  3-5 P o zn ań sk a  38^ Tar * ' v S >lf eei A..B ,HS> R o s z e ń  ..C zy teln ik  -  C en tra la , ul i.a sz y ń sk le g o  U> I od u z .a t
B iuro  (Jg loszeń  T eofil “  W olność W arszaw a M arszałkow ska 95. Sp A gencji P raso w ej .G lo b ”  ul ż ł " i  (
Targowa 59 le tra sze k  W arsza w , W spólna 50. te t. 855-26, S pó łdzieln ia . P racy  K o lp o r tc o w  . Ł . p r w . ”  Raszyn.-k« J

R E D A G U J E  k o m i t e t B — 37251 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „\VIEDZA“, Drnk. Spółdzielni Wydawniczej „WIEDZA” — „Robotnik" nr. 1
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CZECHOSŁOWACJA, SZWECJA, FINLANDIA
najbliższymi przeciwnikami naszych piłkarzy

Polskich piłkarzy czeka cały tym  znaleźli się: bram karze — | Kulaw ik, Dybała, Spodzieja i zwycięstwem  team u A 3:1 
szereg m iędzypaństw ow ych Jurow icz (Kraków), oraz Jan ik  Cieślik (Śląsk), Gracz (K rak.),’ (2:0), zdobywcami bram ek byli 
spotkań i to w szystkią^na ob- i Brom (Śląsk), obrońcy —
cym  terenie. Okazuje się, że Szczepaniak (W-wa), Gędłek 
wbrew  planom  PZPN , k tóry  nie i F lanek  (Krak.), W łodarczyk 
wiele zajm ował się. sw ym  ka- (Łódź) oraz Parys (Śląsk), po- 
lendarzem  m iędzynarodow ym , mocnicy —  Parpan, F ilek I i. 
życie inaczej pokierow ało lo- W apiennik II (Krak.), Piec II 
sem naszej piłki nożnej. W y- i G ajdzik (Śląsk), U rban (Łódź)

H ogendorf i Cichocki (Łódź), Gracz 2, Spodzieja i Górski 
Czachor (Radom), Anioła, Bi a -1 po 1.
łas, i Smólski (Pozn.), oraz Jaź-1 Płk. Reyman, kapitan  związ- 
nicki i Górski (W-wa). ! kowy PZPN, nie m a łatwego

W ubiegły czw artek — jak  zadania, bo wybierać właści- 
już donosiliśmy — rozegrano ' wie nie ma w czym. Obok sta- 
pierw sze treningow e spotka- j ryeh w ypróbow anych „repów ‘‘, 

starczy ł w yjazd jednego dzień- oraz Szczuręk (W-wa), n a p a s t- : nie dwóch team ów  złożonych1 m a do dyspozycji jedynie ta -
n ik a r z a  n a  mecz Polska —  N or- nicy —  Spodzieja, B arańsk i,Iz  obozowiczów, zakończone len ty  piłkarskie, k tóre po du-

Zamiast Mazura z Ełku 
Legia strzela sobie 14 bramek

w egia do Oslo, aby w drodze 
pow rotnej skontaktow ać nas ze 
Szwedzkim  Związkiem  , P iłk i 
Nożnej. !

Serię tych  spotkań zaczyna­
m y w yjazdem  do Czechosłowa­
cji, aby w dniu 31 bm. zm ie­
rzyć swe siły z reprezentacyjną N a zakończenie drugiego turnusu 
jedenastką czeską w Pradze, obozu wyszkoleniowego PZB dla ju- 
Dwa tygodnie później p iłka- niorów — pięściarzy wag lekkiej do 
rzy  naszych czeka w alka ze Ciężkiej, zostały rozegrane w Gdań- 
-  - • - ■ sk u mistrzostwa Polski juniorów  w

tych wagach.
M istrzostwa te dały możność przej-

Druga tura mistrzostuj junioróuj

Dobra postawa młodych bokserów

Szwecją, k tó rą stoczą w Sztok 
holm ie —  14 w rześnia br., a 
w  drodze pow rotnej zaczepią

Helsinki gdzie 17 w rześnia r7-enia kadf młodzieży bokserskiej i
’ "     .  v.zxrTr i o i  7 n n o ) n i o  n i o - z ł t r  n n 7 ;n m

br. rozegrają mecz z F inlandią 
W arto zastanowić się nad 

sy tuacją  i zdać, sobie debrze

wykazały jej zupełnie niezły poziom 
techniczny. Na w yróżnienie zasługu­
ją  przede wszystkim Cebulak w śre- 

_ . _ dniej i Dobija w półciężkiej. N aj-
Sprawę Z rezu ltatów  tego ro- Wjęcej zainteresow ania skupiały na 
dzaju eksperym entu. Nasi re- sobie walki Dobija, .który m ając ni- 
prezentacyjn i zawodnicy m u- ski wzrost, dzięki doskonałej kon­
szą W ciągu 2-ch tygodni roze- dycji i w ielkiej sile ciosu w ygryw ał 
grać 3 spotkania m iędzypań- wszystkie spotkania w wadze pół- 
stwowe, z tego dwa z bardzo ciężkiej przez k. o. 
silnym i przeciw nikam i i prze- Spotkania finałowe mistrzostw da- 
iechać setki kilom etrów . Cie- fy publiczności wiele emocji, w  wa- 
kaw i jesteśm y czy ktoś też dze lekkiej niezbyt zasłużenie zdo- 
pom yślał o tym , jak  Polacy W  W *  Kazimirczak, którem u sę_ 
w ytrzym ają  'to  kondycyjnie, dzl°wie °™ znah ^ v o e s t w o  nad

W  wadze ciężkiej Deringer został 
mistrzem po wypunktow aniu W ło- 
deckiego (Wrocław).

czy m iędzy Czechosłowacją, a 
Szw ecją zostanie nad nim i roz­
toczona opieka PZ PN -u i czy 
przew idziane są już odpow ied­
nie rezerw y na w ypadek kon­
tu z ji zawodników.

Teraz chcem y przejść do za-

dziowie przyznali zwycięstwo 
Baranowskim (Pomorze).

W  wadze półśredniej Paliński (Po­
morze), po walce stojącej na wyso 
kim poziomie technicznym zwycięży^ 
nieznacznie na punkty M arkiewicza.

Cebulak w  wadze średniej szybko

Mistrzostwa ’I M S
ui lekkoatletyce

o d ł o ż o n e
Ogólnopolskie mistrzostwa lekko­

atletyczne ZRSS, które miały się od­
być w dniach 13 i 14 września br. w 
Gdańsku, zostały przełożone na dzień 
20 i 21 w rześnia br.

Termin zgłoszeń dla klubów ZRSS 
upływa z dniem 10 września br.

O statnie spotkanie Legii w ram ach 
rozgrywek m iędzygrupowych o w ej­
ście do piłkarskiej Klasy Państwo­
wej przyniosło w alkow er 3:0 wobec 
nieprzybycia M azura (Ełk).

Może i dobrze się stało, że nie w i­
dzieliśmy w W arszawie gości z Ełku, 
bo w zamian za ich w ystęp Legia za­
dem onstrow ała zebranej publiczności 
swoje dwa garnitury  reprezentacyj­
ne, a mecz między nimi był dobrym 
pokazem piłki nożnej. Pierwsza dru­
żyna Legii w ygrała z drugim zespo­
łem 8:6 (4:1).

Musimy obecnie stwierdzić, że Le­

ski i Oprych po jednej dla zespołu 
pierwszego, a dla drugiego Cyganik, 
Ziemski i Kowalski po dwie.

KKS gromi
Polonią (Byt.) 4:0

POZNAM (tel. wl.) — Najciekawsze 
z i spotkań niedzielnych o wejście do 
Kk wy Państwowej między KKS (Posn), 
a Polonię (Bytom) zakończyło się zde 
cydowanym zwycięstwem piłkarzy po 
znańsklch 4:0 (2:0).

Licznie zebrana publiczność poznań 
ska została srodze zawiedziona tym.ze] pracy nad sobą i  długiej j gja jest chyba w stolicy jedynym

nauce zajm ą na pewno na stałe J klubem, k tóry  rozporządza tak licz- co zobaczyła na boisku. Jedynie przes 
m iejsca W reprezentacji, n ie- nymi i dobrymi rezerwami. W  ze- i pierwsze 20 min. gra była możliwa, 
Stety trzeba już wśród nich spole pierwszym w yróżnił się Górski ; pozostały okres to nieciekawa kopani- 
w ybierać i  nic też dziwnego, Że i Szymański w napadzie oraz W aks- j ne przy bezapelacyjnej przewadze go- 
w ybór ten jest trudny . man na obronie, w drugim — bardzo spodarzy, którzy do powiększenia wy

Jak  zwykle przy tego rodzą- do'brza w ypadł junior Ziemski oraz niku nie wykorzystali nawet rzutu 
- Cyganik a po przerwie Kowalski, karnego. Bramki zdobyli: Anioła w

Bramki zdobyli: Górski dwie. Szy- 17 min. oraz pozostałe Białas w 25-ej,
mański trzy, Milczanowski, Mordar- 70-tej 1 83-ciej minucie.

ju  artykułach, będących w stę­
pem  do dużych im prez piłki 
nożnej, m usim y zw racać się z 
apelem do PZPN . żeby szkole­
nie kad r reprezentacyjnych 
prow adził nie dwa tygodnie 
przed jakim ś meczem, a w cią­
gu całego sezonu. Czas już chy­
ba pomyśleć o planowej pracy.

-* Na b rak  pieniędzy władze7 pił­
karzy  narzekać chyba nie m o­
gą. Olim piada zbliża się n ieu­
stannie i jeśli polska piłka noż­
na chce wziąć w niej udział, to 
już musi rozpocząć przygoto­
wania, bo na miesiąc przed 
Igrzyskam i będzie już na pew ­
no za późno. (w).

W kilku zdaniach
Świetny wynik Zatnpka na 3.000 m .: Drużyna tenisowa USA na finałowe

Na międzynarodowych zawodach le k - , spotkanie o Puchar Davisa t  A ustra- 
koatletyćznych w Brnie Morawskim j lią ma wyglądać następująco: K ra-
Zatopek (Czechosłowacja) uzyskał w 
biegu na 3.000 m. najlepszy tegorocz­
ny wynik na świecie — 8:08,8 min. 
Na łych samych zawodach Fitch (USA) 
rzucił dyskiem — 54.66 m.

Gringaut czołowy motocyklista ra ­
dziecki przejechał 50 km. w czasie 
18:5^),2. co daje przeciętną 159,29 km 
na godz.

W Katowicach triumfują goście

Porażki Skoneckiego i Hebdy
KA TO W IC E. (Tel. w ł.). —  

Tegoroczne m iędzynarodowe mi
Tpdrzejowska zdobyła się na po­
konanie w finale Miskovej

  . . . .  ' R f n a ń )  prae^k.1 a  w cfo“  j strzostwa Polski w tenisie, któ- (Czechosłowacja) uzyskując ty-
stanow ienia się nad możliwo- cebu laka  był tak silny, że M elie ro -‘re rozgrywane są w Katowi- 
ściami naszego p iłkarstw a. Ma- Wjcz z pękniętą w dwóch m iejscach t each, możemy już uważać za za-

szczęką przewieziony został do szpi- [ konczone dla tenisistów poi- 
tala.

m y w rażenie, że niew ielu lu ­
dzi w Polsce zapatru je  się o- 
ptym istycznie na w ynik spot­
kania w  Pradze. P orażka po­
w inna być nieunikniona, po­
ziom czeskiej piłki nożnej jest 
bezsprzecznie w ysoki i w iem y 
zupełnie dobrze, że daleko 
wyższy od naszej. T rzeba so­
bie zdawać spraw ę, że w spor­
cie niekiedy naw et honorow a 
porażka jes t sukcesem.

Nie liczym y więc na zw ycię­
stwo z Czechosłowacją ani tęż 
ze Szwecją. Spodziewam y się, 
że nasi reprezentanci wszelkie 
b rak i techniczne i taktyczne 

y - ą  am bitną, o fiarną 1 
ką grą. To w ystar­

czy • dla dobrej propagandy 
sportu  polskiego.

Na zakończenie trzeba zająć 
się z kolei sam ym i aktoram i, tj. 
zawodnikam i. W dniu 18 bm. 
rozpoczął się w Nowym Targu 
o b ó ^  kondycyjny kandydatów  
do reprezentacji. N a obozie

W  wadze półciężkiej Dobija (Śląsk) 
w ygrał z Ryskowskim (Gdańsk) przez 
techn. k. o. w 3 ej rundzie.

G abrych  i  Kudert
zw ycięzcam i w yścigów  kolarskich

Kraków-Zakopane i Redom-Kielce

skich. Okazuje sie, że nawet j mjs,(-rz Skonecki, który nie po- 
przy słabe, obsadzie zagranicz- trafił przebrnąć w półfinale 
nei tytuły mistrzowskie nie m o-i prze2 Sm olińskyego (Czecho- 
gą pozostać w kraju, bo tylko j przegrał z nim w

czterosetowej walce. H ebda pe­
wnie wyeliminował V rbe (Cze­
chosłow acja). jednak nie zdołał 
już w półfinale wygrać z W e

RA D O M  (tel. w ł.) —  O dbył 
sie tu szosowy wyścig kolarski na 
dystansie 150 km. N a trasie Ra­
dom  —  Kielce —  Radom  wy­
wiązała sie zacięta walka miedzy 
20 czołowymi kolarzami W a r­
szawy i Radomia. Stawka była 
wyrów nana i zwycięstwo w niej 
niespodziewanie zupełnie zdobył 
na finiszu K udert (M KS) w 
4:47:04 przed prowadzącym do 
ostatniej chwili N apierałą (Sar 
m ata). N a dalszych miejscach 
uplasowali sip: K apiak (Elek-

Mich (Elektryczność). W is­
niewski z Sarmaty zajął dopiero 
7-me miejsce wskutek defektu.

K R A K Ó W  (tel. w ł.). —  N a 
trasie Kraków —  Zakopane ro­
zegrany został wyścig kolarski z 
udziałem 11-tu czołowych zawo­
dników krakowskich.

Zwyciężył Gabryćh (Garbar

mer, Schroeder w grach pojedyńczych, 
oraz Parker — Pajkow ski i Mulloy. 
Skład doubla zostanie ustalony defi­
nitywnie po mistrzostwach USA w 
grze podwójnej, rozgrywanych obec­
nie w Brooklynie.

Lekkoatleci USA w Szwecji uzyska­
li szereg b. dobrych wyników, a m ia­
nowicie:

Dysk — Gordien — 54,64 m (najlep 
szy wynik, uzyskany w tej konkuren­
cji w Skandynawii w tym sezonie i 
drugi w ogóle na świecie). 400 m.: 1) 
Kurt Ludkvist (Szwecja) — 48,7 sek., 
2) W alter Smith (USA) — 48,8 sek.; 
kula — Gordien — 15,66 mir.

Pływaczki holenderskie w USA. Naj
lepsza pływaczka holenderska Van 
Vliet, która wraz z Van Foggelen od­
bywa tournee po USA. pobiła podczas 
pierwszego startu  3 rekordy am ery­
kańskie: 220 y. st. klas. — 2:56,3 
(dawny rek. — 3:13,6), 110 y. sl. klas. 
— 1:23,8 i 200 m. st. klas. — 2:56.t.
Van Foggelen wygrała bieg 110 y. st.
grzb. w czasie 1:20,2.

Gorszący incydent w Szczelinie. W
czasie meczu piłkarskiego w ^tczell- 

necki, Bełdowski (P .) —  5:7, "‘e między KS GPM „Gaz“ i miejsco-
6:3, 6:3; Vrba, Kończak— O lej-' d™źy”* »M TUR przy stanie 3:1
niszyn, K. Tłoczyński 6:2, 8:6. d>* OM TUR-u doszło do starcia mię-

dzy graczami na boisku. Jeden z nich 
Iwanowski został spoliczkowany, na

^ d cp £ sk ich : temsistów Koń- J7:ś, _2:6;jw  tym J t a i i e  jw >stał| m « r % u b l i S
ność, która wpadła na boisko bijąc 
dotkliwie drużynę wrocławską, a Iwa­
nowskiego kilkakrotnie ugodzono no­
żem. Mamy wrażenie, że tą  sprawą 
zainteresuje się zarówno PZPN jak i 
OM TUR.

tuł m istrzyni międzynarodowej. 
W ielką niespodziankę, ale

niestety przykrą sprawił nasz

(Czech.) 6:3, 5:7, 7:9. 4:6; Szi- 
getti (W .) — H ebda (P .). 3:6, 
6:3, 7:5, 6:3.

G ra pojed. pań : J. Jędrzejow- 
ska — Popławska 6:1, 6:1, Mis- 
kova (Czech )— Rudowska (P .) 
2:6, 6:3, 6:2. Finał Jędrzejow­
ska (P .) —  M iskova (Czech.) 
6:1, 6:3.

G ra podw ójna panów : Vrba 
(Czech.), Kończak (P .) —  Sko-

grem  Sziigettim. Jedyny sukces , Finał Vrba, Kończak — Smoliń- 
do pew nego stopnia zdobył |sky i Krejcik (Czech.) 6:4, 3:6,

, , v ,v, ., , . , czak. ślązakowi wespół z V tbą \ przerwany z powodu ciemności.
S 3 )  K z S k t  (SKPy W ®  *  d0; l  Gra mieszana, Miskova, Sko-
n y cm o scb ^ K zezm cK ^  ; brnąc do finału, gdzie rozpoczął >necki — Rudowska, Vad (W e-

zacięty, ale nieskończony z p o - 'grv) 6:1, 6:1. Finał Jędrzejow-
w odu ciemności, bój z parą cze- ska , Hebda —• Miskova, Sko-
ską Smolińsky :— Kreicik. jnecki 6:1, 6:3.

podajemy wyniki z j \JC dniu dzisiejszym w Kato- 
i niedzielnych spot- j wicach zostanie rozegrany finał 

j gry pojedynczej panów między 
panów : Szigetti,Szigettim (W ęgry) i Smoliń-

Poniżej
sobotnich
kań:

G ra pojed.
(W ęgry) —  Krejcik (Czech.) sky'm (Czechosłowacja) oraz 

nia), który na dystansie 110 km j 6:4, 3:6. 6 :4 ;  Hebda (P .) — dokończenie finału gry podwój- 
uzyskał czas 3:31:50, przed Ba-; V rba (Czech.) 6:3, 6:8, 6 4; ’nei panów Vrba, K ończak .— 
doniem  i M otyką. Skonecki (P .) —  Smolińsky Smolińsky, Krejcik.

Legia wyjeżdża do Czechosłowacji.
W dniach od 29 do 31 bm. rozegrany 
zostanie w Bratyslavie międzynarodo­
wy turniej piłkarski, w którym otmk 
mistrza Słowacji, silnej czeskiej dru­
żyny ligowej wysląpi mistrz Jugosła­
wii — Partyzant i warszawska Legia. 
Zobaczymy <o przy tej stawce wywo- 
ju je  nasz zespół wojskowych.

WIERA PAROWA (S 3 ) P r z e k ła d  ló z e fa  B ro d z k i tg o

TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

I. t

Ludzie bardzo jej żałują. R obią zbiórkę na podarunek. D w u­
kro tn ie  chciał pójść do m iejskiego kom itetu  i dowiedzieć się, 
gdzie jest, ale krępow ał się.

Później m atka napisała m u kiedyś: kierow niczka przyjeż­
dżała, wygłosiła jak iś wykład. A po wykładzie w stąpiła do niej 

i powiedziała, że wyszła za mąż. Zapytyw ała, gdzie on jest, pro- 
.s iła , by oddać od niej ukłony.

Otdż w łaśnie w tedy rozkazał sobie: nie m yśleć więcej o niej. 
Nie było to  łatw e. Ale” nie było też niemożliwe. Ju ż  się trochę 
zżył z m yślą o tym , że ona nie dla niego. Z atarł się w pamięci 
zapach jej włosów, a wszystko daw ne zdawało się snem , który  
przem inął. Ale najw ażniejsze było to, że skończył szkołę p a r­
ty jn ą  i m iał pójść do wojska. Bardzo w iele m yślał o swoim 
przyszłym  życiu. S tarann ie przygotow yw ał się do niego. Zda­
w ał sobie spraw ę z odpowiedzialności za nie i z tych  ważnych 
zadań, k tóre go czekają.

N iekiedy wszakże w ypływ ał przed nim  jej obraz w tym  
sam ym  cudow nym  oświetleniu, z tą  sam ą dokładnością zjawy, 
jak  daw niej, śm iejące się usta, m okre zwoje włosów: „Rozczesz 
je  W ania...“ Ale czas m ijał. Daniłow mężniał, pracował. Zjaw a 
zaczęła naw iedzać go coraz rzadziej, coraz rzadziej. To i lepiej.

W Czerwonej Arm ii Daniłow służył dwa lata. P rzeczytał 
sporo książek o treści politycznej i został p rzy ję ty  do partii. 
Gdy został zdemobilizowany i w rócił do rodzinnej wioski, w y­
brano go z początku do kom itetu  miejscowego, a później został 
zastępcą przewodniczącego m iejscowej rady. B rał udział we 
w szystkich pracach, zarów no party jnych , jak  i zw iązanycn 
z życiem gospodarczym  środowiska, w którym  żył.

Po Fainie nie zostało naw et śladu. W yjecha’a gdzieś z m ę­
żem na w:, hód. Obok Daniłowa drogą jego życia kroczyła inna 

— jego żona.

Jednakże ożenił się z tą  córką m łynarza, Dusią, Eudekją. 
Nie dlatego tak  zrobił, by w ypełnić m atczyną wolę, ■— jakoś 
samo tak  się złożyło — po pew nym  czasie gdy Daniłow  po zde­
m obilizow aniu zaczął pracow ać, w  m iejscowym  z a rz ą in e  
gm innym .

K iedy Daniłow był jeszcze w  wojsku, zrozum iał, że powi­
n ien ożenić się. Zw racał na siebie powszechną uwagę, więc też 
chciał tak  urządzić swe życie, aby zasługiwało ono na powsze­
chny szacunek i aby żadne g łupstw a nie przeszkadzały mu 
w pracy, k tó ra  była przecież głównym  celem jego życia.

P rzy jechał kiedyś w odwiedziny do ojca i spotkał tę  Dusią. 
S tała pazy studni i k ręciła korbą. S tanęła w  ponsach cała, gdy 
zobaczyła Daniłowa. P rzyw ita ł się z n ią i zapytał, jak  się jej 
wiedzie. M iała już w tedy około 25 lat, ty leż co Daniłow. Nie by ­
ła zbyt ładna, ale by ła świeża i zdrowa. A najw ażniejsze było to, 
że w je j niew ielkich, niebieskich oczach w patrzonych w D aniło­
wa, było ty le  nieśm iałej radości, że poczuł się wzruszony. „Kto 
wie, może to byłaby ta  odpowiednia dla m nie żona* — pom yślał.

.Wieczorem poszedł do m łynarza, a po tygodniu znów pizy- 
jechał na wieś. Z abrał ze sobą Dusię w raz z kufrem , w którym  
już od daw na leżały w najw iększym  porządku poukładane b ieli­
zna i ubrania, m ające służyć za ślubną w ypraw ę. Pojechał z nią 
do urzędu gm innego, a później do urzędu stanu  cywilnego, gdz;e 
wzięli ślub. Bezpośrednio stam tąd  udała się do jego m ieszkania 
i od razu zaczęła gospodarować: gotować obiad, m yć okna, prze­
trzepyw ać na podwórzu sw oje ubrania, przesiąknięte zapachem 
naftaliny. A on tym czasem  poszedł do urzędu gm innego, gdzie 
m iał coś pilnego do załatw ienia.

Tak też potoczyło się ich życie: on pracow ał, odbyw ał po­
siedzenia, w yjeżdżał; ona — gospodarowała. W tym  co :zuł d a 
niej nie było nic z tego, co czuł kiedyś dla Fainy. Ani razu nie 
zam arło w nim  serce, ani razu  nie pociągnęło go do D usi tak  po­
tężnie, tak  nieodparcie, jak  ciągnęło go do tam tej. Ani razu też 
nie śpieszył się do domu, by czyrrl prędzej ją  zobaczyć. Gdy 
przychodzili przyjaciele, to on był panem  domu, częstował, ba­
wił rozmową, — a Dusia podaw ała do stołu. Lubił, by w domu 
było czysto, by wszystko błyszczało i aby, gdy przyjdzie z pracy 
do domu, obiad był już gotów. Dusia stara ła  się możliwie n a jb ar­
dziej dogodzić m u i taje obliczyć jego niew ielkie zarobki, by

starczyło na wszystko: na pożywne jedzenie, ubran ie i zaprasza­
nie przyjaciół. N iekiedy doznawał naw et w yrzutów  "'umienia, 
widząc jak  bardzo pracuje żona. G niew ając się na nią za to, że 
to ona jes t powodem jego w yrzutów  sum ienia, mówił:

— Czemuż ty zdrowie zrywasz nad tym praniem?... Oddaj 
do pralni.

— A jakże? — popsują bieliznę jak  nic, —  odpowiadała, 
m yśląc przy tym : Tak, d.o p ra ln i. Co najm niej ze 60 rub li trze­
ba byłoby zapłacić za takie p ran ie , a p rzed końcem  m iesiąca 
pieniędzy zabraknie i skąd je  w ezm ę?“

Na początku niekiedy m ówił do niej:
—  Pow innab^ś się poduczyć trochę. Tak m ało umiesz.
A sam w duchu m yślał: Skądże by się tam  znowu chciała 

uczyć? W iecznie zajęta gospodarstw em . Z resztą i ona m yślała 
tak  samo.

A przecież jednocześnie gniew ał się, gdy przypaliło  się mię­
so, lub zupa była za kwaśna, czy też gdy kurzu  nazbiera się Bóg 
wie wiele za szafą, lub na w ypranej koszuli, k tó rą  m u podała, 
brakowało guzika. Więc w łaściw ie całe. je j życie zostało pochło­
nięte troską, by nie urw ały  się guziki przy koszuli, by  nie na­
grom adził się kurz. Ale prócz tego trzeba było dbać o siebie sa­
mą. W ym agał tego. G niew ałby się bardzo, gdyby wyszła na  u li­
cę niedbale ubrana lub nieporządnie uczesana.

P rzesta ł mówić do niej o potrzebie nauki, uznawszy najw i­
doczniej, że takie już są jej upodobania: lubi gospodarować, ot 
i wszystko.

W ydaw ało m u się, że pow inna być bardzo szczęśliwa. W y­
dawało mu się również, że jeżeli kobieta dostała męża, którego 
tak  bardzo pragnęła, to nie może nie być szczęśliwa. Nie mógł 
nie zauważyć, że każda jego skąpa pieszczota cieszy ją  bezm ier­
nie i to jeszcze bardziej um acniało go w przekonaniu, że chyba 
jest bardzo szczęśliwa.

W dni świąt, w rocznicę Październikow ej Rew olucji i 1-go 
M aja, w  insty tucjach  i urzędach urządzano obchody dla współ­
pracowników. Daniłow  zabierał ze sobą na te w ieczory Dusię. 
U bierała się w najlepsze ubrania, fry z je r czesał ją, skrapiała się 
wodą kolońską. Daniłow przyprow adzał ją, sadzał na dobrym  
m iejscu i szedł do innych ludzi, z k tórym i rozm owa cieka­
wiła go, (Dalszy ciąg nastąpi).


